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Warszawa 1. 12, Sin. Na dzisiejszej rozpra- 
Wie pierwszy zeznaje prof. Kulczycki, członek 
Rady Naczelnej NPR., niegdyś założyciel „Dru 
giego proletarjaiu" b. socjalista, autor książki 
historycznej o socjaliźmie w Połsce i książki 
napisanej w Londynie pod pseudonimem dr. 
Mazowiecki. Na pytanie obrońców świadek za 
przecza aby partja NPR. dążyła do przewro- 
tu, naodwrót broniła się ona przeciwko prze- 
wrotowi. Świadek powtarza twierdzenie obro- 
ny, że w kongresie krakowskim chodziło o u- 
tworzenie odpowiedniego nastroju przed wy- 
borami oraz o wejście w kontakt z wyborcami 


O WEZWANIE ADW. Dr. GROSSFELDA 


Adw. Honigwił stawia wniosek o powołanie 
w charakterze świadka adw. dr. Grossfelda z 
Przemyśla, gdyż oskarżony Lieberman pisał 
do dr. Grossfelda list, w którym wyraża swo- 
ja opinję co do charakteru manifestacji w dn. 
14-go września. 

Prok. Rauze: Owszem. zdanie jednostki mo 
że mieć pewne znaczenie, ale w zdyscyplino- 
wanej partji znaczenie ma to, co partja robi. 
Istnieje okólnik PPS. Nr. 13, w którym mówi 
się, że aczkolwiek wybory rozpisano, to jed- 
nak polecamy zająć szosy, drogi. kolejki itd. 

Adw. Benkiel (wtrąca): Belweder. 

Prok. Rauze* Jedynem wyjściem więc dla 
Liebermana, skoro miał inną opinję, było al- 
bo wystąpić z partji, albo pozostać i wycią- 
gnać stąd konsekwencje. 

Adw. Honigwil: Ja nie zrozumiałem czy 0s- 
tatecznie prokurator sprzeciwia się powołaniu 
dr. Grossfelda. Prokurator: Ostatecznie nie, 
gdyż, jak zaznaczyłem, zdanie jednostki mo- 
że mieć pewne znaczenie. Sąd postanawia we- 
zwać adw. Grossfelda na świadka. 

Z kolei składa zeznania dr. Michałowicz, se 
kretarz generalny związku robotniczych sto- 
warzyszeń sportowych. Opowiada znane już 
szczegóły o kursach PPS. w Zawodziu i pod- 
kreśla, że kursy tamtejsze miały jedynie na ce 
lu wychowanie fizyczne. 

Następnie zeznaje b. poseł Jan Dębski, wi- 
cemarszałek drugiego Sejmu, Zadaje mu Py- 
tania adw. Urbanowicz. W odpowiedzi świa- 
dek oświadcza, że „Piast“ stał zawsze na grun 
cie faktów dokonanych i dążył do polaczenia 
stronnictw ludowych. Nigdy nie dążył do żad 
nych gwałtownych przewrotów. „Piast“ w 
pierwszym Sejmie był stronnictwem nielicz- 
nem, a Centrolew wbrew temu, co zarzuca akt 
oskarżenia, był organizacją zupełnie jawną. 
Świadek ze szczególnem uznaniem mówi o Wi 
tosje į Kierniku, 


Zeznania redaktora „Placówki“ 
Kwiecińskiego 


Dalszy świadek Kwieciński, prezes zarządu 
NPR. omawiając kongres krakowski stwier- 


j dza, że nie było w nim żadnych -rewolucyj- 


nych nastrojów, że wszystkie transparenty 
były zalegalizowane, że tylko był jeden niele- 
galny, ponieważ przybył ze wsi, a mianowi- 
cie „oddajcie 8 miljonów złotych". Władze 
administracyjne i policyjne zachowały się zu- 
pełnie poprawnie. 


BB. W OBLICZU ROZŁAMU 


Świadek stwierdza dalej, że po okresie rzą- 
dów majora Świtalskiego weszliśmy w okres 
najjstotniejszej walki między grupą pułkowni 
ków, a tzw. grupą bartlowców, Rok 1929 był 
kulminacyjnym punktem powodzenia grupy 
pułkowników, a jednocześnie, jak to nazywa- 
no, procesu gnilnego w łonie BB. Odbyło się 
to w trzech transzach, nierwsza, to było wy- 
stąpienie z BB. trzech osób i przejście ich do 
stronnictwa chłopskiego, w drugiej transzy 
miał wystąpić Bojko, jednakże były pewne tru 
dności, gdyż chciał on od stronnictwa chłop- 
skiego gwarancji materjalnej na akcję wy- 
borczą. 


Z DZIEJÓW NAPADÓW BOJÓWEK 


Na pytanie adw. Ujazdowskiego, czy znane 
mu są wypadki prowokacji, świadek mówi: 
Stwierdzam, że byłem naocznym świadkiem 
dokonywania napadów na członków stronnictw 
opozycyjnych. Widziałem ich wychodzących z 
pewnego lokalu, poczem rzucono się na nich, 
wykręcano ręce w tył i bito pięścią w usta. 
Działo się to w obecnoścj funkcjonarjuszy po 
licji przy uczestnictwie organów bezpieczeń- 
stwa. Świadek podaje szereg nazwisk, których 
jednak ze względów cenzuralnych nie można 
podać. Byłem świadkiem — oświadcza on — 
jak bito gumowemi pałkami blisko półmetro- 
wej długości, zresztą taką samą pałkę widzia- 
łem w Seimie w rękach pos. Idzikowskiego. 

Adw. Nowodworski (wtrąca): To pewnie z 
jednego magazynu. 

W dalszym ciągu świadek mówi, że skargę 
w tej sprawie przekazano ministerstwu spraw 
wewnętrznych. Drugi taki wypadek oglądał 
świadek na własne oczy. I tak pewnego dnia 
o godz. 10 wieczorem wracał tramwajem przez 
Aleje Jerozolimskie. Między ul. Bracką a Ma- 
zowiecką usłyszałem dźwięk wyhijanych szyb. 
rumor i hałas. Odbywałą się wówczas eksmi- 
sja Stronnictwa Narodowego z jego własnego 
lokalu. Przyjechały dwa aula ciężarowe, nała 
dowane policją i wówczas padł tajemniczy 
okrzyk, który później często słyszałem: „Ka- 
rol. Karol!“. Mowa tu o Karolu Orliku, który 
został najęty do rozbijania wieców, a któremu 
dotąd nie zapłacono całej należności. Wreszcie 
brama się otworzyła i grupa napastników wy 
szla z okrzykami :nimo iż na dole czuwała po 
licja. W dalszym ciągu Świadek zeznaje, że 
przedłożył w swoim czasie marsz. Daszyńskie 
mu do sądu marszałkowskiego szczegóły wy- 


datków wyborczych, dokonanych przez woje- 
wodę białostockiego. 


| AKCJA DYWERSYJNA 
Świadek powtarza już znane szczegóły w 
sprawie wydawania pieniędzy publicznych na 
cele BB. Świadek stwierdza, że województwa 
w Białymstoku za pieniądze otrzymywane z ue 
rzędu starościńskiego skupywało legitymacje 
przeciwników politycznych, ptrzyczem istniała 
specjalna taksa. Tak np. legitymacje Stronni- 
«twa Chłopskiego kupowano po złotówce, legi- 
tymacje „Wyzwolenia“ po 2 złote. Następnie 
świadek opowiada o specjalnie stwarzanych 
sztucznych organizacłach, którym później prze 
kazywano większe sumy na cele wyborcze. W 
ten sposób w komisarjacie rządu w Warsza” 
wie zalegalizowano fikcyjne towarzystwa. jak 
towarzystwo popierania biedy przemysłowej, 
towarzystwo popierania pracy na roli, towa- 
rzystwo wiedzy regjonalnej. Organizacie te 
B.G-K. subwencjonował. Świadek stwierdza, żę 
w komisji wyborczej pytano się, co to znaczy 
„Towarzystwo popierania regjonalizmu*. Wów 
czas pos. Diamand powiedział: Regiony, to są 
okręgi wyborcze, Następnie świadek podaje 
szczegóły napadów, dokonanych na Mostowi- 
cza i Nowaczyńskiego oświadczając, że wszyst 
ko to przytaczał w „Placówce“. Adw. Uja- 
zdowski: Czy mieliście z tego powodu spra- 
wę? — Miałem jedną wytoczoną przez komisa- 
rza rządu Jarosiewicza z powodu notatki „o 
ostatniem kopmięciu osła“. P. Jarosiewicz czuł 
się tą notatką osobiście dotknięty. — Czy był 
pan na posiedzeniu głównej komisji wyborczej 
podczas poprzednich wyborów do Seimu? — 
Tak, na przedostatniem posiedzeniu pos. Deb- 
ski w obecności przewodniczącego Cara oświadi 
czył: To nie jest akcja wyborcza, to jest roz- 

zrobił jakąś 

nie dyskutujmy w 


bój wyborczy. Wówczas p. Car 
kwaśną minę i powiedział: 
ten sposób. — Co pan wie 


O NAPADZIE NA POS. DABSKIEGO* 
Byłem u niego w godzinę po napadzie. Widzia- 
łem córeczkę Dąbskiego w podartej koszuli. 
Gdy dziecko rzuciło się. by bronić ojca, ci 
dżentelmeni w mundurach rzucili się na dzie- 
cko. Widziałem Dąbskiego. miał podarte ubra 
nie i sińce na ciele. Zresztą napastnicy przed 
pobiciem proponowali mu wspólną przechadz- 
kę, ale nieboszczyk Dąbski, pamiętający na- 
pad na Mostowicza i Nowaczyńskiego odmó- 
wił. 

„MARSZ NA ALBA JULJA" 

Adw. Landau: Tu mówiono o artykule w 
„Placówce“ p.t. „Marsz na Alba Julja*. — Ow- 
szem był taki artykuł, gdyż widzieliśmy tu pe 
wna analogię między Kongresem Krakcwskim 
a akcją Narodowego Stronnictwa Chłopskiego 
w Rumunii. zdążającą do obalenia rządów Bra- 
tianu. Adw. Urbanowicz: Gzy wie pun coś © 


e 

konfiskatach prasowych? — Wiem. nawet 
sprawozdania z obecnego procesu konfiskuje się 
nieustannie- 

Prok. Rauze: Czy świadek wie, gdzie się 
znajdgie Alba Julia i ilu chłcpôw ściągnęło na 
zjazd? — Alba Julja jest niedajeko Siedmio- 
grodu. Ściągnęło tam jakie 100000 chłopów. — 
A wiec można było ściągnąć 100-000 chłopów. 
a jaki był cel tego zjazdu. — Cel był określony. 
usunięcie rządów. wyłonionych przez grupę ra 


busiów. Kongres dat zresztą realne skutki 
Rząd Bratianu ustąpił. 

Oskarżony Mastek do świadka: Ponieważ 
Świadek wie, gdzie ta Julia Alba leżała, czy 


jak te 100.000 chłopów szło na nią. czy policja 
robiła również przeszkody, jak chłopom masze 
rującym do Krakowa? Na sali śmiech, przewod 
niczący uchyla pytanie osk. Mastka 


DOPUSZCZENIE DALSZYCH ŚWIADKÓW 
OSKARŻENIA I OBRONY 

Po przerwie prokurator wyslępuje o powoła 
nie na świadka w sprawie zajść na lcrenie Sej 
miu po przybyciu grupy olicerów b. komendan 
ta straży marszałkowskiej. W odpowiedzi ø- 
brona proponuje ze swej strony świadków Czet 
wertyńskiego, Czapińskiego i innych. Następ- 
nie prokurator proponuje wezwanie na świad 
ka majora Fuchsa w sprawie dotyczącej 
zajść na stokach Cytadeli, obrona proponuje 
kontrświadków, a więc Arciszewskiego, Kwa- 
pińskiego i Dzięgielewskiego. Prokurator pro- 
si jeszcze o powołanie świadka dyr. Dziado- 
sza. Wobec tego, że na każdego świadka pro- 
ponują obrońcy innych świadków, prokura- 
tor zrzeka się szeregu świadków. Sad jednał 
ogłasza uchwałę, dopuszczająca Czapińskiego. 
Arciszewskiego, Fuchsa oraz Dziadosza. 


Sensacyjne zeznania p. Kociirickieco, 
b. prezesa zdu Najwyższego 


Przed sądem staje b. prezes Sądu Najwyż- 
szego Mogilnicki, któremu obrona zadaje pyta 
nia, dotyczące powołania b. ministra Cara na 
stanowisko generalnego komisarza wyborcze- 
go. Świadek: Prezes Sadu Najwyższego zgod- 
nie z Konstytucją przedstawił rządowi trzech 
kandydatów na stanowisko generalnego komi 
sarza wyborczego. W odpowiedzi nadszedł list 
prezesa Rady Ministrów. w którym donosi. iż 
nie uznaje za możliwe przedstawić p. Prezy- 
deniowi żadnego z 3 kandydatów Sądu Naj- 
wyższego do zatwierdzenia. Sąd Najwyższy 
po naradzie postanowił nie przedstawiać no- 
(wej trójki kandydatów. Wobec tego nadszedł 
nowy list, który powtórnie żądał przedstawie 
nia nowych kandydatów. w przeciwnym ra- 
zie wybory nie mogłyby się odbyć. a odpowie 
dzialność spadlaby na Sad Najwyższy. Daliś- 
my znowu odpowiedź odmowną, a następnie 
dowiedzieliśmy się, że generalnym komisa- 
rzem wyborczym został p Car. 

Dalej świadek omawia 


SPRAWĘ DEKRETU PRASOWEGO 


Dekret ten został uchylony przez Sejm. uchwa 
ły tej jednak rzad nie ogłosił. Sprawa kasa- 
“cji jednego i drugiego dekretu prasowego o- 
parła się o Sąd Najwyższy. W sprawie tej 
zwolane zostało poufne zgromadzenie człon- 
ków Sadu Najwyższego w liczbie 70 osób. Wia 
domość o tych obradach dotarła do min. Ca- 
ra. W następstwie tego min. Car zgłosił się do 
mnie j zaczął mnie skłaniać do popierania sta- 
nowiska rządu stwierdzając, że rząd tak czy o 
wak uchyli uchwałony dekret i go nie ogłosi, 
idzie tu o dobro rządu. Dowodziłem mu, że ze 
względów prawniczych nie można tego uczy- 
nić, na co Car: poco takie drobnostki prawni- 
cze. tu chodzi o rzecz większą. Oświadczyłem, 
że muszę się sprzeciwić, gdyż byłoby to nie- 
zgodne z prawem. Min. Car zapowiedział dal- 
szą wizytę. 


SPRAWA P. STPICZYŃSKIEGO 


W trakcie naszej następnej rozmowy, któ- 
Ta trwała 2 godziny, zwróciłem uwagę m. in. 
na fakt dolyczący red. Stpiczyńskiego. który 
miał 50 wyroków skazujących. a.ani jeden nie 
został wykonany. Gdy pytałem. dlaczego tak 
się dzieje, odpow iedział mi p. Car: Bo Stni- 
czyński będzie ułaskawiony. To dlaczego nie 
R ke — Czekamy. aż wszystkie spra- 

y przejdą przez sądy. — Ale przecież to nie- 
a żeby prokurator nie wvkonvwał pra 
womocnych wyroków. Na to p. Car: Wie pan, 
może z punktu widzenia prawniczego to tak 
jest, ale cóż to za znaczenie jest prawnicze... 


„NIECH PRACUJE ZADARMO“ 


Świadek przytacza jeszcze jeden wypadek: 
Gen. Lamezan rzez 2 miesiące z polecenia mi 
nistra spraw wojskowych nie otrzymywał pen 


sji swojej. Gdy zapytałem dlaczego się tak 
dzieje, otrzymalem adpawicdź. Jeżeli *vle lat 


brał pieniądze zą nierobienie, niech teraz pra 
cuje zadarmo... 


pn w w 


JAK DOSZŁO DO DYMISJI PREZESA 
MOGILNICKIEGO? 


Obrona: W iaki czas po owej rozmowie został 
pan prezes spensionowany? — W nuuiecały rok po- 
tem, a w 17 dni po wprowadzeniu odpowiedniej u- 
stawy Zresztą podobny los spotkał nietylko muie, 
Z czierech ówczesnych prezesów puzostawał obe~- 
cnie tylko jeden, W dalszym ciągu Świadek omawia 
Szeroko sprawę przenoszenia i usuwalności sędziów, 
co wedug przekonań świadka iest niezgodne z pra 
wem i przepisam: konstytucvinem:: Proponowano 
mi, zeznaje Świadek, wzamian za ustąpienie ze sta- 
nowiska, jakąś inirainą rejenturę, lub według mego 
wyboru wybranie sobie |akiegoś stanowiska. O- 
świadczyłem wówczas. aby powtórzone ówoazesne- 
mu ministrowi sprawicdliwości. że mogę ohiać jedy 
rie sianowisko ministra sprawiedliwosci. Później 
proponowano mi iuż po podpisaniu reskrypiu dymi- 
syihego. że mogę pozostać. jeżeli nie będę zwalczał 
Cara. 

Obrona: Czy bywały wypadki stosowama naci- 
sku przez władzę rządową na sędziów? — Bezpo- 
średnio podałem dwa wypadki. pośredni nacisk 
był i jest, szozególnie przez podsuwanie, że mini- 
strowi zależałohy na takiem. a n.e innem załatwie 
niu sprawy — Czy według zdania pana prezesa Ze- 
znania b. prezesa Sądu Najwyższego złożone w są- 
dzie na jawnei rozprawie mogą być w praworząd- 
nem państwie konfiskowane? Przewodniczący: T9 
będzie tylko opinia świadka a nie stwierdzenie fa- 
któw. Uchylam to pytanie. Obrońca Rudziński: 
Sprawdzimy to jutro, 

Obrcna: Czy Brześć był bezpraw:em? 

Przew.: Uchyłam ʻo pytanie. Świadek może tu 
tylko wyrazić swą opinię, o Brześciu może nie w:e- 
dzieć. Adw. Rudziński: O Brześciu wie cały świat. 
Przewod.: Uchylam pytanie, 

Na dalsze pytania obrony prezes Mogilnick: wyj- 
muje z tek: egzemplarz konstytucii i na każdą oko 
liczność przytacza naruszony przepis  konstytucii. 
Na tem kończy się przesłuchiwanie .ego św*sdka. 

Zeznania b, min. Thugutta na str, 10 
——080-——- 


Wicer inisier Beck w Peryżu 


Warszawa 1. 12. PAT. Podsekretarz stanu 
w MSZ. minister Józef Beck wyjechał wczo- 
raj wieczorem w sprawach urzędowych do Pa 
ryża, skąd uda się następnie na 10-dniowy ur 
lop wypoczynkowy. 


15 csók w Wilnie cskarżenych 
o udział w rezruchach 


Wilno. 1. 12. PAT. „Słowo” podaje. iż z po- 
śród kilkudziesięciu osób, aresztowanych pod 
zarzuteni bezpośredniego udziału w ostatnich 
zajściach w Wilnie. około 15 aresztowanych 
zatrzymano nadal do dyspozycji władz sądo- 
wych Będą oni odpowiadać przed sądem za 
udział w rozruchach. 

$ LJ s 

Chicago. 1. 12. PAT. Wychodzące w Chicago 
czasopismo żydowskie „Sentinel ogłasza arty 
kuł wstępny w którym z jednej strony wyraża 
uznanie dla stanowiska rządu polskiego i wię- 
kszości narodu polskiego w czasie zaburzeń an 
tyżydowskich, z drugiej zaś potępia (!) wystą- 
pienia prezesa stowarzyszenia Dobrej Woli Ten 


| Zderzenie pogiągów w Ząhko« 
wicach 


Sosnowiec 1. 12, PAT. W dniu 1 bm, o godz. 
|2-giej w nocy pociąg idący z Łazów do Sos.: 
nowta przejechał pod Ząbkowicami sygnał i 
wpadł na pociąg towarowy znajdujący się na 
stacji w Ząbkowicach. Skutkiem zderzenia 4 
wagony pociągu towarowego uległy rozbiciu. 
Dwaj Tunkcjonar jusze kolejowi należący do, 
pociągu idącego z Łazów odnieśli ciężkie ra-. 
ny. Przerwa w ruchu trwała około dwie go-. 
dziny, wskulek czego pociągi. idące z Warsza 
wy do Katowie i z Warszawy do Krakowa w 
legły opóźnieniu. 


Kara Śmierci za szpiegostwo 


Poznań. 1. 12. PAT. Przed wojskowym są- 
den: okręgowym w Poznaniu toczyła się wczo' 
raj w trybie doraźnym rozprawa przeciwko 
strzekowi 68 p.p. Franciszkowi Klamkemu, po- 
chodzącemu z Leszna, narodowości niemieckiej, 
oskarżonemu o uprawianie szpiegostwa. Dzi- 
siaj w południe zapadł wyrok, skazujący Klam- 
kego na karę Śmierci. 


Bankierzy ańierykańscy 
w drodze dn Berlina 


Paryż 1. 12. PAT. Otrzymano tu wiadomość 
że szereg poważnych bankierów amerykań- 
skich opuściło onegdaj N. Jork, udając się do 
Berlina w celu wzięcia udziału w konferencji 
ekspertów finansowych. Konferencja ta zosta- 
ła zwołana nagle į ma na celu. omówienie za- 
rządzeń, które trzeba będzie zastosować wobec 
! Niemiec w chwili, kiedy nastąpi termin płat- 
ności krótkoterminowych długów niemieckich 
które zostały odroczone dzięki moratorju.n 
prezydenta Hoovera. = 


Ga zwycięstwa čo zwycięstwa... 


Berlin 1. 12. PAT. W niedzielę odbyły się 
w Tutyngji oraz w prowincji saksońskiej wy- 
bory do izb rolniczych. W wyborach tych w 
Turyngji hitlerowcy uzyskali jedną tizecią 0- 

gólnej liczby mandatów, w Saksonji nato. 
miast dwie trzecie wszysikich mandatów. 


Echa wykrycia spisku w Hesji 


Mcnachiam. 1. 12 PAT. Afera nacjonaiistycz- 
nego dekretu, skoniiskowanego w  Larmsta- 
dzie iest nadal przedmiotem zainteresowania 
prawie wszystkich dzienników Prasa hitlero- 
wska. a za nią inne pisma prawicowe. wobec 
beznadziejności przedstawienia skonfiskowane- 
go dokumentu jako falsyfikatu, przedstawiają 
obecnie dra Schaeffera, jako głównego wino- 
wajcę który wskutek odkrycia pewnych fa- 
któw w przeszłości nie został wybrany na po 
sła Landtagu w Hesji i chcąc się zemścić. do- 
niósł dyrekcji policji we Frankfurcie o doku- 
mencie Według prasy prawicowej, autor do- 
kumenu dr. Best. sporządzając go. wychodził 
z założenia, że w Hesii nastąpił przewrót ko- 
mumistyczny który należy zwalczać 


Walke z rozpolifykowaniem 
urzędników 


Monachjum 1. 12. PAT Celem zapobieże- 
nia rozpolitykowaniu urzędników pańsiwo- 
wych ministerstwa bawarskie wydały zakaz 
tworzenia w urzędach tzw. komórek politycz- 
nych, do formowania których dążą komuniści 
i nacjonaliści. Za niestosowanie się do tego za 
kazu przewidziane są kary Ayscvplinarne. 


Śledami hifigrowców 


Budapeszt. 1. 12. (R) Dzienniki w dalszym. 
ciągu zajmują się sprawą masowych areszto- 
wań w związku z wykryciem przygotowań do 
zamachu stanu. Miał on być prok!lamowany pod 
hasłem zniesienia własności prywatnej. wpro= 
wadzenia obowiązku pracy i wspólnych jadło- 
dajni- 


nerbauma podnosząc jednocześnie zasługi wie 
lu Połaków dla sprawy porozumienia polsko- 
żydowskiego. 


DZJASZ THCN 


ŹI HM 


Odpowiedź, jakiej minister spraw 
Wewnętrznych udzielił > interpelacje Koła 
Żydowskiego w sprawie spisu ludności, nie 


JEst powiedzmy to odrazu, zbyt przexonywu- 
ca. Koło Żydowskie szczególnie jedno zasa- 
ünicze opuszczenie w urzędowym kwestjonarju 

statystycznym zaczepiło: opuszczenie ru- 
bryki narodowości. Istotnie — państwo, które 
Posiada taki znaczny procent mniejszości na- 
todowych, nie może į nie powinno tej rubryki 
fominąć. A nie może i nie powinno tego ro- 
lé szczególnie wtedy, kiedy wrażliwość na 
tym punkcie jest niesłychanie wielka, a każ- 

a mniejszość narodowa obawia się, słusznie 
Sy niesłusznie, że się sztucznie i nierzetelnie 
bniża jej faktyczną liczbę. a to w celu zmniej 
Szenią państwu traktatowego obowiązku speł- 
dienią pewnych zagwarantowanych praw na- 
Todowościowych, aż włącznie do ustalenia peł 
hego samorządu terytorjalnego. Wszak sama 

olska użala się głośno na różne ościenne 
Państwa, w których żyje pokaźna ilość oby- 
Wateli narodowości polskiej, że dowolnie i nie 
Tzetelnie tę ilość obniżają. Ostatnio szczegól- 
nie wobec Czechosłowacji prasa polska taki 
Zarzut podnosiła, Rzecz jasna, że Polska na 
swojem terytorjum nie powinna powtarzać 
4 naśladować takiej niezgodnej z obowiąz- 
kiem choćby najelementarniejszym — stwier- 
dzenia ścisłej prawdy praktyki, szczególnie w 
tak drażliwej sprawie, jaką dzisiaj dla każde- 
Bo człowieka stanowi jego prawdziwa przy- 
Należność narodowa. 

A przynależność narodowa należy w pierw- 
Szym rzędzie — w to już nauka nie wątpi — 
do dziedziny emocjonalnej, zasadza się na u- 
tzuciu subjektywnem i wypływa z wolnego 
Wyboru. Dlatego najpewniejszem i najmniej 
Wątpliwości podlegającem jest stwierdzenie da 
nej osoby. Jak ktoś określa swoją przynależ- 
Mość narodową, to ta sprawa już nie podlega 
krytyce, ani nawet dyskusji, oczywista, o ile nie 
Zachodzi podejrzenie „fałszywego meldunku", 
połączonego z pewnemi korzyściami. Wobec 
tego jest najprostszą drogą i najpewniejszą 
Metodą do ustalenia niewatpliwej prawdy po 
zostawienie określenia narodowości osobiście 
każdemu obywatelowi. A najkrótszy sposób 
jest rubryka: narodowość. Odpowiedź może 
być w tym wypadku jasna, krótka, prosta i 
nie pozostawi zgoła żadnych wątpliwości. 

Tymczasem obecny spis ludności wcale się 
nie będzie prosto i jasno pytał o narodowość. 
P. minister powiada, że nasze społeczeństwo 
jeszcze nie jest na tyle wyszkolone, ażeby so- 
bie zdawało jasno sprawę z istoty narodowoś- 
Ci, wskutek czego powstają różne dziwaczne 
odpowiedzi, zakrawające istotnie na Śmiesz- 
ność. Należy sądzić, że całe dziesięciolecie, któ 
te nas dzieli od ostatniego spisu ludności, w 
tym przedmiocie dużo zaznaczyło zmian w 
kierunku lepszego uświadomienia obywatela 
to do jego narodowości, Toć to jest oś, okóło 
której obraca się niemal całe polityczne życie 
W ostatnich latach. A jeśli istnieje jakaś przy 
Należdość, co do której należy przypuścić cał- 
kowite uświadomienie. to chyba sprawa przy 
ależności narodowej. Niema już w Rzeczypo 
spoliiej zakątka, do którego jeszcze nie prze- 
hikła agitacja narodowa. Dziś mniej jak przed 
dziesięciu laty znajdzie się tępych, którzy swo 
ją narodowość określać będą jako „tutejsza”. 

Mógl tedy p. minister, pomimo niemiłe do- 
wiadczenia z przed dziesięciu lat, zaryzyko- 
Wać jeszcze len jeden raz rubrykę „narodo- 
Wość”, Nie wykluczając sporadycznych i poie 
dynczych wypadków nieporozumienia, to jed- 
hak ścisłość liczbowa z pewnością byłaby 
ardzo duża. 

Dla nas żydów byłoby to wlaśnie najpew- 
niejsza metodą i najprostszym sposobem do 
twierdzenia naszej narodowej siły, wyrażonej 
W liczbie. Albowiem u nas nie zawsze znamio 
ùa narodowości są takie same, jak u innych. 

, Już to. że nie mieszkamy w zbitej masie na 
ednem terytorjum czyni niemała różnicę w 
szem narodowem określeniu. Większość ja- 
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iona narodowości 


kiegoś terytorjum, albo nawet mniejszość, je- 
śli ona dzierży państwową władzę, ma już tę 
skłonność, że zagarnia wszystko, co naokoło 
siebie znajduje. Tu są świadome. a nieraz na- 
wet nieświadome nadużycia bardzo możliwe, 
a właściwie — prawdopodobne, Dalej i język 
potoczny nie zawsze jesi wyraźną cechą naro- 
dowej przynależności. Znowu działa siła atrak 
cyjna liczebne; większości. lub mniejszości, 
władzę dzierżącej. 

Utarła się praktyka, że Żydów zlicza się we 
wyznaniu, a rozprasza co do narodowości. Gdy 
by prawda historyczna. gdyby kryteria rze- 
czowe miały moc przekonywuiącą, toby oczy- 
wista było najprościej wykazać i udowodnić, 
że właśnie odnośnie do specyficznej struktury 
duchowej żydostwa wyznanie jest najbardziej 
rozstrzygającem i nięwątpliwem znamieniem 
odrębrości narodowej. Nie jest tu miejsce. ani 
w tym związku ousowiednia sposobrość do wy 
kazania, choćby nawet na zasadzie pobieżne, 
analizy. słuszności tego twierdzenia. Znawca 
religji żydowskiej wie, że ona ma. poza 
wzniosią myślą  monoteizmu i naiwyższą 
wszechludzką etyką, — w swojem szczegóło- 
wem wykonywaniu, w swojej praktyce chara- 
kter nawskroś narodowy. Dlatego żydostwo ni 
gdy nie uprawia zdobywania prozelitów. u- 
trudniając raczej obcemu, chcącemu nawrócić 
się na judaizm, wykonanie tego nawrotu choć- 
by przez to, że się mu wykazuje, jak ciężkim 
jest w życiu los Żyda. Ten charakter ma reli- 
gia żydowska od pierwszej chwili swojego po- 
wstania i zachowywać go będzie aż do „końca 
dni“, jak brzmi określenie czasowe proroków. 
Czy się ten charakter żydowskiej religii komuś 
podoba, czy zgrzytliwą krytykę wywołuje — 
o to już mniejsza, Wiemy doskonale. że się nie- 
którym ludziom nie podobamy, że im humor 
ipsujemy, ale to nas nie skłania do zmiany cha- 
rakteru naszej od tysiącłeci ustalonej struktury 
duchowej. Kto zaś ostatecznie okaże się zwy- 


cięskim, my czy wrogowie nasi. — których 
nam nie brakuje nigdy, jak długo nienawiść 


jest jedną z cech ludzkich —, o tem się przeko- 
na niewiadomo które z kolei pokolenie indzkie 
w dalekiej przyszłości. Narazie mamy tylko 
stwierdzić prawdę: Religja żydowska jest naj- 
bardziej charakterystycznem, najbardziej nie- 
wątpliwem znamieniem narodowości żydo- 
w skiej. 

Ale co nam po prawdzie, której nie chcą, 
umyślnie nie chcą, uznać? Musimy na naszą 
narodowość, której ustalenia z tysiąca i ied- 
nej przyczyny chcemy i pragniemy, dostarczyć 
jeszcze innych znamion. 

P. minister powiada. że takiem niewątpliwem 
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zmamieniem jest i będzie jezyk ojczysty Ù wy- 
jaśnia w sposób niewątpliwie słuszny i ŚWI 
że to znaczy: język uczuciowo najbliższy. Ma- 
my więc dane pewre znamię naszej naródaśią 
ści: język odwieczny naszego narodu, ięzyk, 
który ani na jedną chwilę w naszych dziejach 
nie przestał być językiem naszego ducha. na- 
szej religii i naszego piśmiennictwa, na:zego 
bólu i naszej tęsknoty. naszego żalu i naszej 
pieśni — język hebrajski. 

Czy istnieje Żyd, — o ile jeszcze nie zerwał 
całkowicie nici łączących go z społecznością 
żydowską — któremuby język hebrajski był ob 
cy, lub uczuciowo nie drogi, przynajmniej na 
jednym odcinku duchowego życia? Takiego 
typu Żyda nawet wśród asymilantów niema. 
Asymilant to taki Żyd, który wbrew własnemu 
i najgłębszemu uczuciu zrywa węzły. łączące 
go z przeszłością żydowską. A ta chyba była 
hebrajska — bibijoiexi o tem chyba bardzo 
wyraźnie mówia. Przeszło sto tystęcy dzieł — 
nieraz ucbto o ŚEcII — hebrajskich. jakie po- 
siadamy w naszycii wielkich księgozbiorach 
świadczą o tem wymownie. Który Żyd nie nosi 
w swojem uczuciu miłości i przyznania się do 
języka swojego narodu, do języka hebrajskie- 
go? 

Stąd jasna konkiuzja: Rubryke: „Język oj- 
czysty“ Żyd. każdy Żyd, wypełni słowem: 
„hebrajski”, bez względu na to, czy opanował 
język hebrajski, czy go nie opanował, czy mó- 
wi językiem nowohebraiskim, jak to zresztą w 
nas w samej Małopolsce czyni conajmniej ze 
100 do 150 tysięcy Żydów, szczególnie mło- 
dych. 

Odpowiadając z całą prawdziwością i ścisło- 
ścią na pytanie co do języka ojczystego, to zna 
czy: co do języka, jaki mu oicowie i praojco- 
wie przekazali. że jest nim język hebrajski. po- 
dajemy pewne i jasne znamię naszej narodowo 
Ści i zaznaczamy zarazem naszą nierozerwal- 
ną łączność z ideałem naszej przyszłości 
wyzwolenia. 

Uwagi powyższe nie mają w najmniejszej 
mierze tendencyj, ani żadnych zamiarów poli- 
tycznych. One są wypływem znajomości isto- 
ty żydostwa i jego esencjonalnych znamion. Z 
tego niepolitycznego Źródła czystego pozna- 
nia wypływa uznanie i akcentowanie jednego 
języka narodu żydowskiego — hebrajskiego. Po 
lityka która zajmuje się raczej chwilą, niż uro- 
bionym od wieków charakterem i przeznacze 
niem. może dojść do konkluzji, że język ludowy. 
język żydowski. jest także znamieniem naszej 
narodowości i wobec tego pozostawić jednost- 
kom wybór językowego znamienia.  Niechby 
polityka zrobiła swoje. Dla głębszej myśli i ja- 
snej historycznej prawdy, dla wieczysteś łącz- 
ności z całą przeszłością świetlaną i ciężko i 
mozolnie budująca się przyszłością jest języ- 
kiem ojczystym Żydów. językiem uczuciowo 
najbliższym — iezvk hebraiski! 


Zatarg miedzy Bankami 
Bien ; maa a | Agra PR 


Londyn. 1. 12. PAT. Między Bankiem Angiel 
skim a Bankiem  Holenderskim wynikł bar- 
dzo poważny konffikt. W swoim czasie, dnia 
21 września. gdy Wielka Brytania porzuciła 
zasade parytetu złota Bank Holenderski zażą- 
dał. by Bank Angielski pokrył w złocie zoho- 
wiązania wekslowe w  szterlingach wobec 
Banku Holenderskiego. Spotkał się iednak z ka 
tegoryczną odmową, wskutek czego dyrektor 
Banku Holenderskiego podał się do dymisji, ja 
ko odpowiedzialny za straty, jakie z tego po- 
wodu poniósł Bank Holenderski. Bankowi Ho- 


ienderskiemu grozi w ten sposób poważny de- 
ficyt. Obecnie jednak Bank Holenderski za 
zgodą rządu holenderskiego przepisał powyże 
sze zobowiązania na administrację rządową 
Indyj holenderskich, które zobowiązaniami te- 
mi zamierzają spłacić pożyczke, udzieloną In- 
diom przez Bank Angielski w wysokości 
11.000000 . szt. Płatność tej pożyczki przypada 
w r. 1933. Fakt ten wywołał protest Banku An 
gielskiego i obecnie oba te banki są w stanie 
zatargu. 


Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrównają bez- ; 


naszego pisma. 


| zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę 
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Aliren Kleinberg 
upraw. technik dentystyczny w Krakowie 
przeniósi zakład z ulicy Dwernickiego 


na ul. Mikołajsgke 6 


DZIEŃ POŁITYCZNY 


Pociaski o ustąpieniu 
min. Boernera 

Obiegaja pogloski, że w dniach najbliższych 
ma usląpić min. poczt į telegrafów — p. Boer- 
uer, 

Jako następcę jego wymieniaja powszech- 
rie pułk. Karafkę Kreuterkrafia — dowódcę 
pułku radjotelegraficznego. 


Program pobytu w Polsce 
min. Marinkowicza 


Minister spraw zagranicznych Jugosławii, Ma- 
rinkowicz, przybył na granicę Polski do Zebrzydo- 
wic wczoraj o godz. 10-ej wieczorem, Na spotkanie 
jego — jak już donieśliśmy — wyjechał poseł iugo- 
słowiański w Warszawie oraz przedstawiciel mini- 
sierstwa spraw zagranicznych. Min, Marmkowicz 
przybył do Polski razem ze swoją małżonką. Do 
Warszawy przybędzie dziś 2 grudnia, W środę 
przedpołudniem złoży wizyty premierowi Prystoro- 
wi i min. Zaleskiemu, poczem podeimowany bę- 
dzie przez p. Prezydenta Rzplitei śniadaniem. Wie- 
czorem odbędzie się u min. Zaleskiego obiad, a na- 
stępnie raut. W czwartek przedpołudniem nastąpi 
podpisanie umów polsko-ugosłowiańskich i wymia- 
ma dokumentów. Tegoż dnia wieczorem odbędzie 
się obiad w poselstwie  jugosłowiańskiem. W 
czwartek, o godz, 11 wieczorem p. Marinkowicz 
wyjedzie do Krakowa, gdzie zabawi jeden dzień, Po 
byt w Krakowie będzie miał charakter wybitnie tu- 
rystyczny. 4 grudnia wieczorem p. min, Marinko- 
wicz wyjedzie z powrotem do siwego kraju. _ 

P. min. Zaleski ma rewizytować p. Marlukowicza 
w Belgradzie w początkach roku przyszłego 


Prusy Wschodnie muszą być 
zdemilitaryzowane 


Projekt p. Lednickiego w sprawle Prus i Pomorza. 

Część prasy niemieckiej podaje za „Washington 
Star“, iż przewodniczący polskiego komitetu Pan- 
europejskiego Aleksander Lednicki, został upoważ- 
niony do złożenia opinji amerykańskiej następują- 
cej tezy: 

„Polska nigdy nie wyzbędzie się Pomorza. Fol- 
ska jest gotowa zawrzeć z Niemcami pakt o nieagre 
sii, jeżeli Niemcy zdemilitaryzują całkowicie Prusy 
Wschodnie, Uzbrojenie Prus Wschodnich, gdzie 
Stahlhelm okazuje tak dużą ruchliwość i którc wzy- 
skały na cele zbrojne subwencję rządową i miljard 
marek w postaci „Osthilie'* oznacza stalą groźbę 
dla Polski, Polska nie może się dlatego rozbroić. 
Jeżeli Niemcy zgodzą się na demilitaryzacię Prus 
Wischodnich i dadzą towarom polskim bezcłowy do 
stęp do tej prowincji, wówczas Prusy Wschodnie, 
które są krajem umierającym. szybko się odrodzą. 
Prusy Wschodnie z punktu widzenia geograficznego 
leżą bliżej Warszawy, niż Berlina“. 

Podana w powyższej relacji niemieckiej teza p. 
Lednickiego wzbudziła zaniepokojenie ww niemieckich 
kołach politycznych ze względu na to, że argument 
o demilitaryzacji Prus Wschodnich napotyka na 
zrozumienie opinii St Zjednoczonych. 

„WVossische Ztg. uważa, iż teza p. Lednickiego 
jest możliwa do pnzyięcia z tem jednak  zastrzeże- 
niem, że Niemcy nie mogą się zgodzić, aby traktat 
wiązał je na wieki w sprawie Pomorza. 

Ime pisma w komunikatach widocznie inspirowa- 
nych przez rząd występują stanowczo przeciwko 
projektowi p. Lednickiego. 
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| Marsz. Piłsudski tako Świadek? 


Ze względu na wyczerpującą się listę świad- 
ków. w kołach sądowych mówi się, że urząd 
prokuratorski zamierza w ostatniej chwili zas 
koczyć obronę nowemi wnioskami. Wnioski 
le w pierwszym rzędzie zmierzać będą do po- 
wolania nowych świadków, którzy maja po- 
przeć tczy aktu oskarżenia, Stąd też biorą się 
pogłoski, że mają być zbadanj w charakterze 
świadków marsz. Piłsudski oraz min. Skład- 
kowski, Punadto mają być wezwani przez pro 
kuratora w charakterze świadków: .dyrektor 
kancelarii sejnrowej Dziadosz, oraz były mia. 
skarbu Matuszewski. Wówczas obrona zażąy- 
dałaby zbadaria jako świadka b. min. Cz.- 
chowicza. Narazie wszystko lo obraca się w 
sferze pogłosek, które notujemy z obowiązku 
dziennikarssiegs. 


Pułk. Kostek-Biernacki © wypadkach 
krakowskich i e Brześciu 


W kuluarach sądu warszawskiego, gdz'e 
toczy się rozprawa „hrzeska”, rozeszły się p>- 
głoski, że w zwiiznu z incydentamni, jakie wy- 
loniły się w sądzie i poza sądem na tle głoś- 
nych wypadków iisttpedowych w Krak wie 
oraz w związku z mzenaniami red. Haecz* a 
na rozprawie o roli, jaką w listopadzie r, 1923 


Kosiek-Bier.:acki, 


odegrał (6Wrzetmy ranjot 
zamierzą wgłew oda uwrzrodzki. pułk. Ko- 
stek Biernacki rdzelić w tych dniaca wys. 


wiadn prasie. 

W wywiadzie tym. 
Kostek lsiernacki udziela: 
mal wypadhów Lrakow»kich oraz 
ścia 


2k słychać ma pułk: 
wyjaśnień ng te” 
Brze- 


Jeszcze na marginesie sprawy | 
Dziadosz-HMaecker | 
Oświadczenie posła Żuławskiego 


ASPA iące o“ 
świadczenie posła Żuławskiego: | 

„Dziś dopiero przeczytalem „rewelacje“ pe 
Dziadosza o tow. Haeckerze, które miał mi p. 
Dziadosz już poprzednio komunikować. Mu- 
szę stwierdzić, że faktycznie p. Dziadosz opo- 
wiadał mi o jakiemś rzekomem staraniu się 
low. Haeckera o posadę u niego, uważałem je- 
dnak i uważam te przechwałki za rzeczy tak 
nieistotne, nie mające żadnego wpływu na sto 
sunek tow. Flaeckera do partji — że ani jego, 
ani irstancyj partyjnych o tych plotkach nie 
zawiadomiłem, 

Kraków, 28 listopada 1931 r. 


| W „Naprzodzie“ czytamy 
Zygmunt Żuławski” 


Samolot przysziości 


Na lotnisku w Hannworth (Anglia) zademonstrowa 
struował hiszpański wynalazca Cierva. Samolot ten, 
rach fachowców lotnictwa za środek komunika::yiny 


no nowy typ samolotu „wiairakowego*”, który skon- 
zaopatrzony 'w kabinę pasażerską, uchodzi w sfe- 
przyszłości. Może on wizbijać się w powietrze i lą- 


dować w kierunku pionowym. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 

STUDENT: List Paa przesłałiśmy do Akad. 
Biura Emigr. 

STAŁY CZYTELNIK, RZESZÓW: Org. Sjon, 
Kraków, Stradom 15 of. 

ER- ES: Rafał Scherman przebywa obecnie w 
Krakowie, Hotel Grand. 

OBSERWATOR: Przedłużono znacznie 2 i 6-kę. 
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Zgon ostatniego huzara 
Radetzky'”ego 

W Budapeszcie zmarł onegdaj w 101 roku 
życia Adolf Heller, który z dumy nazywał sie 
bise ostatnim huzarem  Radetzky'ego, Heller 
jako młodzieniec 17-letni wstąpił do wojska 
i służył jako huzar w armji marszałka Radet- 
zky'ego. Gdy jednak na Węgrzech wybuchło 
powstanie przeciwko Habsburgom, wstąpił do 
Padł polskiego generała Bema, i brał udział 
w słynnej jego wyprawie siedmiogrodzkiej. 
Aż do ostatniej chwili swego życia był Heller 
zdrów, czerstwy i wesoły, ale byłby napewno 
dawno już umarł w nędzy, gdyby się nim nie 
była zaopiekowała jego córka, licząca obecnie 


lat 75, Heller pobierał bowiem tytułem eme- 
rytury — aż trzy pengó... 

A ciekawe rzeczy mógł opowiadać Heller, 
wszak był świadkiem detronizacji Habsbur- 
gów w Debreczynie, pamiętał jeszcze najwięk- 
szego poetę węgierskiego Petófi'ego, który, jak 
wiadomo, był adjutantem generała Bema. — 
W latach 80-tych odbyt Heller pielgrzymkę 
do Turynu, gdzie żył Ludwik Kossuth. Jako 
najdroższą relikwję przechowywał swój sta- 
ry mundur honwedzki z czasów generała Be- 
ma. Heller był wreszcie jeszcze dumny j z te- 
go powodu, ponieważ urodził się tego samego 
dnia i tej samej godziny co cesarz Franciszek 


i Józef I. 


| Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACRIEGOG. Wybitaa 
nowość paryska M. Acharda „Mistigri”, grana bę” 
dzie w tym tygodniu jeszcze dziś i jutro. W pią” 
tek wyjątkowo o godz. 7 wiecz. i po cenach zni- 
żonych bajka norweska w opracowaniu I Wi- 
śniowskiego pt. „OQnaleziode serce która nastę“ 
pnie grana będzie na przedstawieniach  dziecin- 
nych popołudniu w sobotę 5-go i w niedzielę 6-57 
bm. W sobotę wieczorem premjera sztuki Jana 
Adolfa Hertza „Młody las“. 


TEATR IM. J SŁOWACKIEGO . 


Środa o 8 wiecz.: „Mistigri”. 
Czwartek o 8 wiecz.: „Mistigri”. 


. REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: „Precz z miłością". 
BAGATELA: „Jaki papa — taki sym. 
SZTUKA: „Parada miłości”, 

SŁOŃCE: „Noc upojeń* (w gl. roli Iwan Pe 
trowicz, hr. Esterhazy). 

ŚWIATOWID: .Rapsodja węgierska" 

UCIECHA. „Błękitny express“. 

WANDA: „Maradu* 

WARSZAWA: „Zaginiona żona" (Mary Kid $ 
Harry Hahn). 
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NASZA ANKIETA GOSPODARCZA 


Sytuacja w poszczególnych gałęziach 
przemysłu i handlu 


BRANŻA FUTRZANA: 


„NOWY DZIENNIK” czwariek 5, 12. 19831, 


- Obroty w porównaniu z rokiem ubiegłym spadły o 40% 


Sezon na towar futrzany rozpoczął się w tym 
roku, jak zwykle, z początkiem września 1931, a 
Obecnie jest już w pełnym toku. 

'. Z powodu silnego spadku cen surowców (około 
BO proc.), który zaznaczył się w styczniu 1951 na 
Aukcji w Londynie, solidni kupcy nasi, z obawy 
Przed dalszym spadkiem, wstrzymywali się od 
większych zakupów, zaopatrując „ię tylko W lowa- 
Ty najpotrzebniejsze, stale wielkim zbytem się cie- 
Szące, Wprawdzie w kwietniu br. na powtórnej 
aukcji ceny nieco się poprawiły, mimo to kupiec- 
two nasze wstrzymywało się nadal od zakupów, a 
Iranzakcje nie osiągnęły tych rozmiarów, co w ia- 
tach poprzednich. Przyczyniło się do tego w wi>l- 
iej mierze wstrzymanie przez zagranicę kredytu 
dla około 90 proc. odbiorców polskich, a to z po- 
wodu wielkich strat, jakich zagraniczni dostawcy 
toznali w roku poprzednim. 

Towar futrzany, będący artykułem luksusowym, 
nie cieszy się obecnie zbytem, z powodu ogólnego 
zubożenia ludności, Stan urzędniczy, będący w nor- 
Malnych czasach odbiorcą na futra tańsze, obec- 
hie na sprawienie futra, z powodu redukcji pobo- 
rów, pozwolić sobie nie może. Na futra zaś droż 
sze zupełny brak odbioreów, gdyż kategorja tych 
Odbiorców rekrutuje się z kupców i przemysłow- 
w, którzy pracują stale z deficytem 
, Perspektywa na przyszłość naszej branży nia 
Przedstawia się różowo, albowiem z powodu ogól- 
hego wstrzymania kredytów ze strony zagranicz- 
tych dostawców, gros naszego kupiectwa, finan- 
Sowo słabego, nie jest w stanie zaopatrzyć się w 
Botrzebne zapasy. 

Co się tyczy obrotów, 


stwierdzić należy, iż w 


porównaniu tego okresu z okresem zeszłorocznym 
spadek, wynoszący około 40 proc. Powód redukcii 
tłumaczy się mniejszem zapotrzebowaniem oraz 
zniżką cen. Rzecz jasna, że o zyskach w tych wa- 
runkach mowy być nie może, jeżeli się uwzględni, 
że koszty własne, mimo redukcji obrotu o około 10 
proc. nie zmniejszyły się, wskutek czego wyrażź- 
ja się procentowo wyżej. Obroty tzw. husiowe 
(dla odsprzedawców) odbywają się przeważnie za 
gotówkę, a toz powodu zbyt wielkiego ryzyka, po: 
łączonego z udzielaniem kredytów tej kategowji 
odbiorców. 

Zdolność płatnicza, jak w ogólności, tak i w na- 
szej branży, uległa znacznemu pogorszeniu i stale 
się pogarsza. Klientela, kupująca towar dla osobi- 
stej potrzeby, żąda daleko idących ulg, we formie 
kilkunastomiesięcznych rat. Sprzedaż gotówkowa 
należy do rzadkości. Klienci go.ówkowi ofiarują 
50 proc. obecnej wartości towaru wzamian za na- 
tychmiastowa zapłatę, Fakt ten najlepiej chara- 
kteryzuje obecny chorobliwy stan naszej branży, 
co prawdopodobnie jest objawem ogólnym 

Z chwilą pisania tych uwag dowiaduję się, że 
na obecnej aukcji w Londynie na surowce futrza- 
re, Lipsk, który był dotąd największym odbiorcą, 
był na tej aukcji reprezentowany tyłko w Zniko- 
mej ilości, albowiem Bank Rzeszy Niemieckiej z 
powodu ostatnich ograniczeń dewizowych nie u- 
dzielił kupcom zezwolenia na wywóz dewiz. Fakt 
ten osłabi zupelnie płacówkę lipską i zmusi do- 
tychczasowych kupców do szukania innych źródeł 
zakupna, co jeszcze więcej utrudni zaopatrywanie 
się w surowce futrzane. 

Roman Moor. 


KONFEKCJA DAMSKA: 


Sytuacja bardzo krytyczna, bankructwa mnożą się 


Dotkliwe zimno, które nastało już z początkiem 
Września przyspieszyło jesień kalendarzowa Dzię- 
i temu sezon jesienny i zimowy rozpoczął się o 

Wiele wcześniej niż w latach poprzednich i praw- 
śopodobnie także wcześniej się skończy. 
. Obroty w handlu hurtownym konfekcji dam- 
Skiej obniżyły się znacznie a w handlu detalicz- 
tym jeszcze więczj się skurczą, bo detajliści nie 
Są obecnie w stanie sprzedawać towar na kredyt 
1 splaty ratalne w tej samej mierze jak dotychczas, 
Zarówno z powodu braku funduszów  jakoteż z 
raku zaufania do klienteli, która nie jest w sla- 
Nie wywiązać się z swoich zobowiązań, 

Sprzedaje się obecnie głównie tańsze. pośledniej 
ŝze wyroby, zaś ilość odbiorców na wyroby wy- 
| kwininiejsze w lepszym gatunku z każdym dniem 
= kie zmniejsza. 

_ Fabrykanci artykułów potrzebaych do wyrobu 
konfekcji damskiej nie udzielają już tak znacznych 

tak dług>»trwałych kredytów jak dotychczas, bo 
Syluacja j:st bardzo krytyczna, bankrdciwa się 
limożą i z tego powodu zaulenie nawet do tirn 
lepiej sylnowanych jest zachwiane. Przyczynia 
się do tego w znacznej mierze brak dostatecznej 
Sehrony prawnej. Sady nasze są tak przeciąż »1e 


wet wsprawach wekslowych przewleka się przez 
lata cale, a gdy się już uzyskało wyrok prawomo- 
cny, trzeba czekać lata nim się przeprowadza e- 
gzekucję. Pod tym względem  celują szczególnie 
sądy w Poznańskim į na Pomorzu. Mógłbym przy- 
toczyć fakty, że od 2 lat nie można się doczekać 
egzekucji prawomocnego wyroku i wszystkie ur- 
gnsy i zażalenia nie odnoszą żadnego skutku. 
Ten brak dostatecznej ochrony prawnej utrudnia 
udzielenie kredytu i przyczynia się w znacznej 
mierze do zaostrzenia kryzysu, 

Horoskopy na przyszłość są bardzo smutne i 
prawie beznadziejne. Z powodu anemji kapitałów, 
bezrobocia, zniżki płac, nadmiernych ciężarów po- 
datkowych i społecznych pauperyzacja szerokich 
warstw ludności postępuje w bardzo szybkiem 
tempie i niema widoków, ażeby konsumcja i o- 
broty się podniosły. 

Jesteśmy obecnie świadxami niebywałego prze- 
łomu w życiu gospodarczym. Rozmiarów tego 
rrzełomu, jego doniosłości nikt jeszcze dziś pojąć 
nie jest zdolny, i najbystrzejsi ekonomiści nie są 
w stanie przewidzieć, w jakim kierunku rozwój 
dalszych wypadków się potoczy. 


Samuel Schechter. 


 . pracują tak opieszale, że uzyskanie wyroku na- 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


_, Sfery gospodarcze, oceniając preliminarz 
budżetowy na rok 1931/32, wskazują, że dla 
Życia gospodarczego nie przynosi on żadnej 
Mlgi, Jeżeli bowiem idzie o ciężar podatkowy, 

chociaż nowela do podatku przemysłowego 
| Wprowadza pewne redukcje stawek, to jednak 
| tnączenie ich będzie niewielkie, wobec znacz- 
dych i licznych podwyżek innych podatków. 

tej strony więc nie można się spodziewać 
ugi dla życia gospodarczego, tembardziej, że 
kolwiek preliminowane dochody sa mniej_ 
® niż w obecnym roku budżetowym, jednak 
bec spadku cen indywiduałne obciążenie 


b 


| 


Sfery gospodarcze wobec nowego 
preliminarza budżetowego 


podatkowe niewątpliwe wzrośnie. Z drugiej 
strony nie ulega wątpliwości, że polityka 
skrajnych oszczędności w zakresie inwesty- 
cyjnym, chociaż doraźnie uzasadniona wzgię- 
dami kasowemi, oczywiście jest dla życia go- 
spodarczego, a zwłaszcza dla tych jego gałęzi, 
które przedewszystkiem od zamówień pań- 
stwowych zależą, bardzo bolesna. Jednocześ- 
nie zaś przez zanik wpływów podatkowych z 
tych działów wytwórczości i przez zwiększe- 
nie bezrobocia bije ona pośrednio oczywiście 
także w interesy skarbu. 


nasza wystawej: 


5 nagród 
wyznaczyliśmy za rozwiązanie 
konkursu kawewega ZE 


li i 
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Specjalny skład kawy i herbaty 
Kraków, Rynek 30. 


Czas pracy w przemyśle 
i handlu 
W nr. 101 „Dz U. R, P.“ z dn. 25 bin, ogłoszono 
ustawę z dn. 7 bm. zmieniającą i uzupełniającą 
niektóre postanowienia ustawy o czasie pracy w 
przemyśle i handlu z dnia 18 grudnia 1910 r. 
Zgodnie z wprowadzoaemi zmianami w przy- 


padkach, spowodowanych konieczuościami pań- 
stwowemi, lub gospodarczeni, rada ministrów 
może w drodze rczporządzeń, wydawanych na 


wniosek ministra pracy i opieki spolecznej zgło- 
szonych po zasięgnięciu opiaji izb przemysłowo- 
handlowych oraz organizacji zawodowych praco- 
wników i pracodawców zezwalać na przedłużenie, 
lub nakazywać skrócenie czasu pracy w dniu, iub 
w tygodniu. Rozporządzenia te będą wydawane na 
określony przeciąg czasu, nie dlużej niż na rok i 
dotyczyć mogą poszczególnych gałęzi »racy, lub 
lategorji zakładów pracy na obszarze całego pań- 
stwa, lub na obszarach poszczególnych okręgów 
administracyjnych. 

Zmian poprzedniej ustawy detyczy kar za prze- 
kroczenia przepisów tej ustawy i określa, iż prz- 
kroczenia przepisów ustawy oraz rozporządzeń, 
wydanych na jej podstawi*, będą karane za pierw 
szym razem grzywną od 200 do 1000 zł, lub aresz- 
tem do trzech miesięcy, w razie powtórzenia się 
przekroczenia — aresztem na czas od 2 tygodni 
do trzech miesięcy. Przepisy o łagodzeniu kar, za* 
warie w ustawach karnych, nie będą miały za- 
stosowania do przewidzianych w tej ustawie prze- 
siępstw w okresie do dnia 31 grudnia 1932 r. Do 
orzekania o czynach, przekraczających przepisy, 
ustawy, powołani są obwodowi inspeklorzy pra- 
cy. „Pozatem ustawa określa ściśle odpowiedzial- 
no kierownictwa przedsiębiorstwa, lub właści- 
ciela. 


Ustawa weszła w życie z dniem ogłoszenia, 


Zmiana postanowień o prac 
młodocianych i kobiet d 


W nr. 101 „Dz. U. R. P.“ z dnia 25 b. m. ogłoszie 
no ustawę z dnia 7 b. m., zmieniającą i uzupełnia” 
jącą niektóre postanowienia ustawy z dnia 2 lipca 
1931 r, w przedmiocie pracy młodocianych i kobiet. 

Zmiany, dotyczące zatrudnienia młodocianych we 
wszelkich zakładach pracy, podlegających tej usta» 
wie, dotyczą zezwolenia zatrudnienia młodocianych 
w ilości, nie przekraczającej ustalonego procentowe- 
go stosunku do ogółu zatrudnionych dorosłych To. 
botników. Stosunek ten usialać będzie dla poszcze 
gólnych gałęzi pracy z uwzględnieniem rozmiarów 
zakładów pracy, po zasiągnięciu opinii Izb przemy- 
słowo-hamdlowych i Izb rzemieślniczych oraz orga- 
nizacyj zawodowych pracowników i pracodawców 
minister pracy i opieki społecznej w rozporządze- 
niach, wydawanych w porozumieniu z ministrem 
przemysłu i handlm lub z innymi ministrami co do 
zakładów pracy, bezpośrednio im podległych, Roz= 
porządzenia takie dotyczyć mogą obszaru calego 
państwa lub poszczególnych okręgów administrąa= 
cyjnych. , 

W razie zatrudniania młodocianych w liczbie nie- 
dozwolonej, inspektor pracy może zarządzić w dro- 
dze nakazu, zmniejszenie liczby zatrudnionych mło 
docianych do ustalonej normy. Bezpłatne zatrudnie- 
nie młodocianych jest wzbronione. Wzbronione jest 
Tównież przyjmowanie przez pracodawcę wynagro-. 
dzenia za naukę młodocianych. Wysokeść wynagro 
dzenia miodocianych winna być określona dokładnie 
w umowie i wawniona w wykazie, prowadzonyni 
w myśl art. 11 ustawy. Umowa, zawarta z młodo- 
cianym z naruszeniem wspomnianych postanowień, 
ulega rozwiązaniu z winy pracodawcy. Również w 
przypadku zatrudnienia młodocianego wbrew wspo- 
mnianym postanowieniom, młodocianemu służy TO- 
szczenie o wywagrodzenie za cały czas, w którym 
był zatrudniony. > 

Ustawa  przewidnie kary za przekroczenia jej 
przepisów oraz ustala odpowiedzialność właściciela. 
lwb kierownika zakładów. . 

Ustawa weszła w życie z dniem ogłoszenia, 


‘zily swoje rejony rejestrując 
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LISTY PALESTYŃSKIE 


Pog znakiem Spisu 


ludności 


redukciji urzedników rzacdcwych 
i uiecia morderców bł. p. Stakla i Zokarówny 


Haifa, 19 lisiopada 

Wczoraj 18-go listopada wieczorem została 
ukończona akcją spisu ludności. Rząd przygo- 
towywal się do tej akcji bardzo sumiennie. 
Przez szereg tygodni setki specjalnie zmobi- 
lizowanych urzędników i urzędniczek obcho- 
mieszkańców. 
Po, pierwszym prowizorycznym spisie przepro 


„wadzono skrupulatną kontrolę przez specjal- 


nych inspektorów, a wczoraj odbył się final. 
Poraz trzeci sprawdzono sporządzone poprze- 
dnio listy. 

Na murach miasta ukazało się poraz wtóry 
ogłoszenie p. Millsa, dyrektora akcji spisowej, 
które nakazywało mieszkańcom kraju spędzić 
wieczór 18. lilopada w domu przy plonącej 


Jampie. Lokale rozrywkowe zamknięto o 10-ej 


wieczór, ruch na ulicach zamarł niemal cal- 
kowicie. Świalła po domach płonęły do póź- 
na w noc, gdzieniegdzie prawieże do świtu. 
Budzono śpiących o 2-giej nad ranem i póź- 


miej jeszcze, by poraz ostatni utwierdzić się w 


przekonaniu, że wszystko w porządku. 
Rewizjoniścj uczepili się tego spisu ludno- 
ści jak jakiejś fatalnej katastrofy i nawoływa 
i, zresztą bezskutecznie, do 
akcji, zmierza jącej do wprowadzenia parla- 
mentu arabskiego“, jak to Żabotyński przewi- 


duje w swojej odezwie do ludności żydow- 
skiej, wywieszanej na tablicach  ogłoszenio- 
wych i rozdawanej w postaci ulotek. Na 


_ zmiankę zasługuje nieco humorystyczny wy, 


padek który się wydarzył haifskim rewizjo- 
nistom, W ubiegłą sobotę zwołali zgromadze- 
nie do auli hajfskiej techniki. Mowcy rewizjo 
nistyczni wymownie starali się słuchaczy prze 
onać o KAC przewidywań Żabotyńskie- 
SA W uacię D TELI Mew rowa. 
PE Ez w sposób wysoce Ażentelmeń= 
ski) znaczną większością głosów przyjęło re- 
plucie.. wziecją udziału w spisie 

Liczbv vry skane przez se nie będą tak ~v- 
chio znane, r: emniej ocze<iwa:e sz z niecier- 
pliwością. 

Za „niespisanie” się grozi karą do 10-ciu 
funtów, trzeba się jednak liczyć z faktem, że 
kilkaset głosów żydowskich będzie brakować, 


ooa 


co, należy zawdzięczać“ rozkazom  Żabotyń - 
skiege. 
I P> 
Sprawozdania  oszczędnościowej komisji 
O'Donella nie ogłoszono jeszcze, ale wnioski 


tegoż zaczęto już wprowadzać w życie. Zaczę- 
ło się od kolei. którą nagie wymiecono, jak 
ongiś stajnię Augiasza, W ubiegłą sobotę 50 
urzędników otrzymało listy z wypowiedze- 
niem posady. Tym razem nie liczono się z po- 
chodzeniem i zwolniono tak Żydów, jak An- 
glików, Arabów. Armeńczyków. Greków itd. 
Urzędnicy maja pracować do końca roku. po- 
czem otrzymają dwumiesięczną pensję jako 
odszkodowanie. Między zredukowanymi Są kı- 
dzie obarczeni rodzinami. którzy na służbie 


zbojkotowania | 


rządowej strawiłi przeszło dziesięć lat. 

Równocześnie prasę (zwłaszcza arabską, któ 
ra jest zawsze lepiej poinformowana aniżeli 
żydowska, z wiadomych powodów) obiegły 
pogloski o dalszych redukcjach w departamen 
cie ceł į akcyz, zdrowia, robót publicznych, 
sądowniclwa iid. Naogół ma być zwolnionych 
300 urzędników rozmaitej narodowości. 

Specjalną krytykę wzbudzilo postanowienie 
rządu zwinięcia stacji walki z malarją, która 
założona przez Organizację sjonistyczną póź- 
niej przejęta przez rząd — spełniała bardzo 
ważną rolę w zwalczaniu tej prawdziwej klę- 
ski palestyńskiej, jaką stanowi jeszcze w róż- 
nych punktach kraju malatja. 

Trzeba dodać, że pozostawionym przy pra- 
cy urzędnikom zredukowano pensje przez ob- 
cięcie tak zwanych dodaików drożyżźnianych 
(High cost life allowances), co się dotkliwie 
da odczuć zwłaszcza niższym kategorjam dla 
których ta redukcja stanowi poważną sumę. 

Dowiaduję się, że organizacja niższych urzę 
dników. która dotychczas spała snem spra- 
wiedłiwych. ocknęła się pod obuchem ostat- 
nich redukcyj i zaangażowała znaego adwo- 
kata Awkariusa dla ratowania tego, co się je- 
szcze da. Urzędnicy domagają się między in- 
nemi miesiąc pensji za każdy rok pracy na 
etacie rządowym, a więc wedłe systemu brzy 
jętego przez Agencję Żydowską przy jej re- 
dukcjach. 

Akcja Awkariusa ma poważne szanse powa 
dzenia. 


W związku z wykryciem zwłok Stahla i Zo- 
harówny i ujęciem morderców o czem czytel- 
nicy „N. Dziennika“ już wiedza. pragnę tu 
przytoczyć charakterystyczny ustęp  wydru: 
kowany w arabsko-chrześcijańskin „Felesli- 
nie“, a rzucający obfite świalło na uslosunko- 
wanie się inteligencji arabskiej do ohydnej 
zbrodni. Ustęp ten niemal w dosłownym prze 
kładzie brzmi: 

„Z wiadomości podanych przez prasę żydow 
ską wynika. że policja (€? S. E.) wykryła 
zwłoki  Stahła i Zoharówny i aresztowała 
5-ciu beduinów el Koran, ale dolvchczas nie 
zebrała wystarczających dowodów, świadczą- 
cych przeciwko aresztowanym:= naskutek tego 
policja zwróciła się do sędziego pokoju z proś- 
Da o odroczenie śledztwa do 15-1u dni. 

„W międzyczasie — czekając na YA SAs 
dowe — pragniemy, by tak żydzi jak į nie- 
żydzi wiedzieli, że w. łonie każdego narodu 
znajdują się i zbrodniarze, my  polępiamy 
zbrodnie i przestępców, kimkolwiekbv byli. 
Arabami czy nie-Arabami. Po wyświetleniu 
zbrodni nie wątpimy, że przekłęci mordercy | 
zosianą ukarani. Nie będziemy prosić sędziów 
o litość dla nich, aby inni zrozumieli. tak Ara 
bowie jak i Żydzi, że niewolno przelewać nie- 
winnej krwi“. S. ERLIK 


—— OŃ0——- 


Turcia i Egipt wobec rongresu 
muzułmańskiego 


Konstantynopol (ŻAT). Organ rządu tureckie 
go .Wakit'* zamieścił artykuł wpływowego 
członka parlamentu, Mahmed Asima, który 
stwierdza. że kongres muzułmański w Jerozo- 
limię jest inscenizowany przez Anglię. Już sam 
fakt zwołania kongresu do Palestyny, zamiast 
do tledżasn, przemawia za tem. że ma on cele 
wybinie polityczne. Naród turecki uważa kon- 
gres za wyzwanie pod adresem współczesne: 
Turcji. 

+ $ $ 

Kair (ŻAT) Wpływowy polityk egipski, Dr- 
Abdel Hamid. po powrocie z Palestyny oświad 
czył przedstawicielom prasy, iż miał sposob- 
ność się przekonać. że kongres muzułmański 


zwołany został w sposób najbardzie; prawidło- 
wy. Dr. Abdel Hamid zamiefza konferować z 
preinierem egipskim, aby nakłonić rząd do za- 
jęcia pozytywnego stanowiska wabec kongre- 
su muzułmańskiego. 


„Reicksnost'' daie nauczkę 
asymiliatorom 


Wiedeń (ŻAT). „Unia Żydów Austrjackich* 
ogłosiła protest przeciwko temu, że w komu- 
nikacie rządowym. ogłoszonym po inte"wencii 
zarządu gminy żydowskiei w sprawie zajść 
antyżydowskich na wyższych uczelniach uży- 
to określenia „jüdische Volksgenossen* zamiast 


używąnego dotychczas określenia „Oester- 
reichische Bürger jüdischen Glaubens“. W 


związku z tym protestem organ rządu „Reichs- 
post“ pisze, iż stanowisko Unji nie jest już obe- 
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otrzyma !en, kto ułatwi odnalezienie skrae 
dzionego futra marengo, Z sealskinowgidij 
kołnierzem i spodem nutria. — Zgłoszenia? 


ul. ©rzeszkowei 7, Il. p: 
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„żydowski BB.“ w Tarnowi 

Za wychodzącym w Tarnowie tygodnikiem 
sanacyjnym „Haslo“ podał przed kilku dnia 
mi „Głos Narodu“, a wczoraj „Gazeta Ward 
szawska” „sensacyjną“ wiadomość o założe-| 
niu w Tarnowie „Związku Żydów dla Współ 
pracy z Rządem“. Oba wspomniane pisma cy] l 
tują le wiadomość w iym sensie, jakoby cho- 
dziło o jakąś rzecz poważną j o znaczeniu wf! 
kraczającem poza ramy lokalne. 

W rzeczywistości cała tą historja przedsta- 
Wia się nader biedniutko j nader „„humorysty 
cznie. żydów wlokących się w ogonie sanacji 
jesi oczywiście tu i ówdzie pewna garstka, A 
wśród sfer  agudowo-cadykowsko-klerykal- 
nych nawet większa ilość. Pozatem grupują 
się w piatej brygadzie niedobitki asymilacji 
i rozmaitegn rodzaju jednostki, które ida + 
powiedzmy możliwie naiłagodniej — z prą” 
dem czasu... Otóż takich żydów jest w piątej 
luygadzie pewna ilość, ale nie słyszeliśmy d0- 
tąd, ażeby miała powstać osobna jakaś żydow 
ska sekcja lub zgoła osobny „Związek żydów 
dia Współpracy z Rządem”. 

Co się tyczy specjalnie Tarnowa, to w miè- 
scie tem walki polityczne na tle akcji sana- 
cyjnej są wogóle bardzo silne Jak wiadomo, 
została w Tarnowie w swoim czasie rozwią” , 
zana Rada miejska, a w jakiś czas potem z0- 
stał rozwiązany kahał. Oba ciała obsadzono 
„Swoimi“ ludźmi, aczkolwiek i w poprzedniej 
radzie miejskiej, jak i w poprzednim kahale 
o jakiejkolwiek opozycji antyrządowej nie 
bylo żadnej mowy. Rządzi więc w Tarnowiś 
sanacja Ww Radzie miejskiej, a w kahale, zno- 
wu rządzą wzmiankowani wyżej panowie Z 
piątej brygady oraz agudowcy i klausowcy 
(charajdim) pod balutą znanego na gruncić 
lokalnym duchowego wodza ortodoksji i za- 
gorzałego pogromcy sjonizmu, p. dra Zygmuń 
ta Silbigera. Przed niejakim czasem pokłóci= 
la się jednak wspomniana spólka kahalna. P. 
Siłbiger zaczał rządzić zanadto po dyktator- 


sku. przeciwko czemu zbuntowałą się ortodo- 
ksja agudowo-klausowa. Wybuchła istna 


wojna z zaciętemi walkami podjazdowemi, 3% 
p. Silbigerowi groziło poprostu, że wyleci Zê 
siodła, Sprawę jakoś tymczasowo. przy czyn- 
nej pomocy wysoko postawionych osób oficjal 
nych (nie-żydów!) zakłajstrowano, ale poży- 
cie asymilatorów z ortodoksami już jest zea 
psute. Cóż w tej sytuacij robi p. Silbiger? 
Zbiera swoich wiernych paladynów, robi taj- 
ny konwentykieł į zakłada .. Związek Żydów 
dla Współpracy z Rządem. Pociągnięcie na- 
der „polityczne“, albowiem ma ono politycz 
nie wzmecnić jego pozycję u góry ze wel 
na objawiającą sie przeciw niemu opozycji 
agudowo-klausowej ortodoksji. Stąd wziął się 
w Tarnowie — żydowski BBWR, 

Cała rzecz — jak widzimy posiada chara” 
kter lokalnej intrygi i nie warta poprostu ga" 
dania. Nie bylibyśmy nawet o niej wspomie, 
nali, gdyby wiadomość tarnowskiego „Hasła” 
nie była dostała się na szpalty pism zamiej” 
scowych. Skoro to się jednak siało, musieliś- 
my odsłonić tajniki i przedstawić istotne zna- 
czenie „Związku Żydów dla Współpracy 2 
Rządem“. 

E DODY E S 
cnie miarodajn, gdyż bardzo liczni Żydzi dekla” 
rują swą przynależność do narodowości żydo* 
wskiej nie upatrując w tem sprzeczności 2© 
swem obywatelstwem państwowem. A 

W kołach żydowskich wywołało oburzenie 
następujące zdanie w komunikacie rządu: w 
legacia żydowska proszona była o wpłynięcić 
na studentów-Żydów, aby ze swej strony Om" 
jali wszelką sposobność, sprzyjającą powsta 
waniu nowych nieporządków*. 
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Sensacyiny proces poszlakowy 


w Przemyślu 


Epilog zbrocini strytobó:czego morderstwa 
w Dobromilu 
(Od naszego korespondenta) 


Przemyśl, 1 grudnia. 
Dnia 5 czerwca br około godziny 9,45 minut wie | 
ozorem Znalezione zostały w wiklinie rosnącej 
nad brzegiem rzeki Wyrwy w Dobromilu zwłoki 
śp. Katolą Harimana,. młodego bogatego gospoda- 
rza, zamieszkałego w Dobromilu na Kolonji mie- 
mieckiej. Zwłoki leżały twarzą do ziemi, a z ilo- 
ści i jakości obrażeń wynikało, że Hartman został 
Z nienacka, z bardzo bliskiej odległości czterema 
strzałami rewolwerowem: pozbawiony życia. 

Dochodzenia prowadzona: były w kilku kierun- 
kach, lecz nie dały pozytywnego rezultatu 

Pewne podejrzenie wzbudziło atoli zachowanie 
się służącej Hartmanów. Lubiny Romanówny, któ- 
ra po wykryciu zbrodni zdradzała niepokój. Otóż 
Romanówna badana przez policję, początkowo 
zapodała. że nie ma żadnej wiadomości o spraw- 
cach zbrodni, następnie jedna« złożyła wręcz re- | 
welacyjne zeznanie, które stały się podsiawą aktu 
oskarżenia. 

Zeznała mianowicie, że krytycznego wieczora 
po pracy udała się do rzeki Wyrwy płynącej obok 
domostwa Harimanów, by umyć sobie nogi Wra- 
cając do domu spotkała w wiklinie na ścieżce 25 
letniego pomocnika murarskiego Jana Szymań- 
skiego i 19-letniego Zbigniewa Głębiowskiego. Szy 
mański nawiązał z Romanówną rozmowę 1 zapro- 
ponował jej, by udała się z nim w łozy Dziewczy- 
na temu żądaniu odmówiła, a wówczas Szymański 
polecił jej, by wywołał» swego chlebodawcę Hart- 
mana, gdyż ma mu coś ważnego do powiedzenia, 
przyczem dodał: „nie mów pani. kto pana wola, 
bo cię to samo spotka“. Gołębiowski nadto ode- 
zwał się: „idź idź, niech iu zaraz wyjdzie, powiedz 
mu, że ktoś mu ma dać pieniądze”. 

Romanówna nie zastanawiała się nad treścią 
słów Szymańskiego, zwłaszcz» że niezrozumiałe 
dla niej groźby wypowiedział Szymański w czasie 
gdy już była oddaliła się od miejsca, gdzie 'go spot- 
kała. 

Przy przybycin na obejście spotkała swego mhle 
bodawcę u wejścia do ogrodu i powiedziała nu: 
„niech pan idzie, tam pana ktoś woła w łozinie ; 
ua ścieżce“, | 

W godzinę po lej rozmowie. znaleziono w tem | 
miejscu zwłoki Hartmana, przeszyte czterema ku- i 


lami rewolwerowemi. 

Na podstawie tych bądźcobądź rewelacyjnych z: 
zrań, aresztowauo Szymańskiego i Gołębiowskie- 
go. Obaj wypierali się stanowczo winy, ofiarowu- 
jąc swe alibi W szczególności zapodali. że w kry- 
lycznym czasie tak jeden. jak i drugi gdzindziej 
się znajdowali, Jednakowoż wedle aktu oskarże 
nia, obrona ta w zupełności została odparta ze- 
zrwaniami świadków, właśnie przez nich na fakt a- 
libi powołanych. Okazalo się mianowicie że w 
miejscach przez nich podanych nie byli — a przy- 
najinniej, nie zdołali tego niezbicie udowodnić, 

We wyniku śledztwa okazało się dalej, że Szy- 
mański zalecał się do Romanówny i wypytywał ją 
dokładnie o stosunki majątkowe Hartmana, z któ- 
rym również sam się znał. Od niej dowiedział się 
również Szymański, że na 2 dni przed popełnie- 
niem zbrodni, Hartman wyjechał ze swą żoną do 
rodzinnych stron, skąd miał przywieźć większą 
gotówkę. Piuniadze te w kwocie 195 dolarów wraz 
z paszporiem zostały też Ilartmanowi przez mor- 
derców zrabowane Byłby to pierwszy i główny 
motyw zbrodni 

Dalszym niejako motywem zbrodni wedle aktu 
oskarżenia była chęć zemsty ze strony osk. Szy- 
mańskiego. Jak wspomniano Szymański zalecał 
się do Romanówny, namawiał ją do cielesnego 
stosunku, jednakowoż ta odmówiła jego żądaniu 
twierdząc, że nie odda mu się, ponieważ Hartman 
ją ostrzegł przed tem. tlumacząc jej, że Szyman: 
ski jest wenerycznie chory i wręcz zakazał jej sty- 
kania się z Szymańskim. 

Tak więc na podstawie zeznań Romanównej zło 
żonych w śledztwie wytoczono przeciwko Szymań- 


skiemu i Gołębiowskiemu akt oskarżenia o zbre- ' 


dnię skrytobójczego morderstwa, 

Jest to zatem proces wybitnie poszlakowy. 

Dnia 30 listopada br. stanęli oskarżeni przed 
Sadem przysięłgych w Przemyślu Obaj konse- 
kwentnie wypierają się winy i bronią się jak w 
śledztwie, 

Rozprawie, która budzi wielkie zainteresow a- 
nie, przewodniczy s. s. o. Krzewiński, oskarża pro- 
kurator Dr. Tymiński. bronią adw Dr. Józef Axer 
i Dr Adolf Frim 


W wykenzniu npostano'cień traktatu wersalskiego 


BOS "= UR = 


Zgodnie z postanowieniami 


granicy francuskiej. Na zdjęciu widzimy gruzy zburzonej oncgdai 


traktatu wersalskiego muszą Niemcy zburzyć 


prz" 


szereg twierdz na 


cały 
twierdzy w Germersheim w Pa- 


latynacie. 


OMYŁK 4. 

— Znany gwiazdor filmowy słynie z manji pro- 
tegcwania kandydatek na gwiazdy filmowe Zna- 
ja go z tej strony wszyscy dyrektorzy ateliers. 
Pewnego dnia wkracza do biura dyrektora wiel- 
kiego koncernu filmowego w towarzystwie ele- 


WESOŁY KĄCIK | 


ganckiej damy. Dyrektor, nie namyślając się ani 
chwili, rzecze do damy: 

— Zbyteczna fatyga, kochana pani, twarz pani 
nie ma nawet cienia fologeniczności. 

— Pardon, pozwoli dyrsktor, że mu przedsta- 
wię pania Marlenę Dietrich — bawi przejazdem w 
haszem mieście. 


DOBRE ŚWIATŁO 
ZDROWE OCZY 


STOSUJCIE ZARÓWKI 
PHILIPS BRE 


ŚRODA, 2 GRUDNIA, 

Kraków (3128) 11,40 Przeg: prasy, 11,58 Sy- 
grał, hejnał, 1216 Gramof. .13.10 Kom. meteor. 
13,15 Kom gosp. 15.45 Dla żeglugi, 15,50 Gramof. 
16,20 „Nielegalna prasa w b. Królestwie Pol.* Wł, 
Molinowski, 16,40 Gramof. 16,55 Lekcja j ang. 
17,10 Odczyt, 17,35 Muz. lekka: dyr. Ozimiński 
(Striuss, Blon), 18,50 Rozmait. komun. 19 Świetli- 
ca strzelecka, 19,15 Gramof. 19,25 Program 19,30 
Skrz. poczt imż. Broniewski, 19,45 Dziennik pras. 
20 Feljet muz 20,15 Koncert chóru Fryana, 20,45 
Kwadr. liter. „Sekretarz papa prezesa“ J, Sza- 
miawskiego, 21 Koncert kamer. (Bender bas): arje, 
pieśni, duety 2210 Gramof. 2230 Komun. sport. 
polic. pras. 22,45 Odczyt w j. ang. „Why has the 
polish curency not been shaken?" W  Fabierkie= 
wicz, 23 Muz tan. 

Katowice (408,7) 11.40 — 15 p. Kraków i muz 
15,25 „Z kosmetyki“ 15,45 Dla dzieci, 16 Muz, 16,20 
p. Kraków, 16,40 Skrz. poczt 16,55—19 p. Kraków, 


| 19.05 D. c. powieści, 19,30 Ze świata, 19,45—23 p. 


Kraków, 23 Skrz. poczt, franc. 

Lwów (380,7) 11.40-—15,25 p. Kraków, i muz. 
16 Gramof 1620,—19 p. Kraków, 1915 „Listy i pro 
gramy“, 19,30 Gramof 19,45—24 p. Kraków. 

Sztuttgard (360,1) 15.30. 17,05, 21,20. 22,50 Muz, 

Rzym (441.2) 13.10, 17,30 Muz. 21 Opera. 

Wiedeń (516,4) 11,30, 19,30 24,50 Koncerty. 


Horoskopy ludzi urodzonych 
w grudniu 


Ludzie urodzeni między 23 listopada a 21 gmn 


dnia stoją pod znakiem Lucznika, Odznaczają się 
oni bogactwem właściwości psychicznych, które 
trudno podsumować pod jeden mianownik. Do 
świadczenie uczy. że ludzie urodzeni w grudniń 
nalężą do dwóch typów zasadniczych, z którychł 
jeden nazwać można typem wyższym a dragi ty» 
pem niższym. 
TYP WYŻSZY. 

Typ ten jest niewolnikiem swej wrażliwości f 
kieruje się po większej części raczej sercem nij 
rozumem. Ta wrażliwość jesi przyczyną dojnze* 
wania zwłaszcza po 40-tce pewnej melancholji, któ 
ra jeśli natrafia na uzdolnienie filozof!czne, dopro- 
wadza do filozofji pesymizmu, albotaż do cichej 
rczygnacji Nie oznacza to jednak, że ludzie grud- 
riowi są bez temperamentu, przeciwnie, możną 
nawet mówić o temperamencie sangwinicznym 
„grudniowców'”, którzy reagują nieraz bardzo 
gwaltownie na małę podniety życia. W gruncie 
rzeczy jest człowiek grudniowy typu wyższego ro- 
dzaju, człowiekiem dobrym i sentymentalnym o 
wybitnym zmyśle dla sprawiedliwości. Człowiek 
g udniowy typu tego skłania się ku saznotności 1 
dlatego jest urodzonym kawalerem  Malżeństwa 
ich są po większej części bezdzietne, zwłaszcza je- 
$i) mężczyzna grudniowy żeni cię z kobietą gru- 
dniową. Także kobieta grudniowa znajduje swe 
szczęście nie w małżeństwie, lecz w pracy zawo- 
dowej Typ ten posiada wyrażne skłonności ar- 
tystyczne. chociaż nie manitestuje żadmej wybitnej 
twórczości. Wielu wybitnych aktoróry należy do 
tego typu. 

TYP NIŻSZY. 

Typ ren — na szczęście zmacznie rzadszy — jest 
wyraźnem przeciwieństwem poprzednio scharakte 
ryżowanego typu wyższego Często znajdziemy go 
po więzieniach chociaż wielcy zbrodniarze nie re- 
krutują się z ludzi tego pokroju. Natomiast ludzie 
grudniowi typu niższego zasilają szeregi defrau- 
dantów. fałszerzy weksli. złodzieji itł W latach 
późniejszych zgłasza się sumienie i uastępuje ©- 
czyszczenie tego typu. Często też ludzie tego typu 
odznaczają się wielką siłą cielesaą, dużo też maj- 
dujemy między nimi atletów, 
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WRACAJĄ .. 


— Czem się pan zajmuje”? 


— Handluję gołębiami pocziowemi. , 


— Z powadzeniem? 
— O tak gołębie. które sprzedaję przed potud“ 
alem wracają do mnie wieczorem. (Tit- Bits) 
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Wileńska Rada grodzka B. B. 
potępia ekscesy anłyżydowskie 


W Wilnie odbyło się w tych dniach pod 
przewodnictwem prezesa inż. Henryka Jensza 
przy udziale około 150-ciu członków zebranie 
rady grodzkiej Bezp. Bloku Wspólpracy z Rzą 
dem. 

Po przemówieniu wstępnem prezesa inż. 
Jensza zabrał głos poseł wileński dr, Stefan 
Brokowski. 

Po scharakteryzowaniu prac rządu i klubu 
parlamentarnego BBWR. przeszedł dr. Broko 
wski do omówienia ostatnich wypadków na te 
renie wyższych uczelni w państwie i odczytał 
na zakończenie rezolucje, w której zgromadze 
nie rady grodzkiej w Wilnie: potępia akcję an 
tysemicką wznieconą przez obóz narodowej de 
mokracji w celach dywersyjnych przeciwko 
rządomi Rzeczypospolitej. 2) piętnuje działal- 
ność Obozu Wielkiej Polski, uprawiana na o- 
czywistą szkodę państwa i całego społeczeń - 
stwa; 3) widzi w zgodnej pracy wszystkich 
warstw i narodowości Rzeczypospollitej niena 
ruszalną zasadę racji stanu. 

Rezolucję tę zebrani przyjęli przez aklamację. 


Szczegóły otwarcia uniwersytetu 
wileńskiego 


Studentów- żydów zmusza się do zajęcia miejsce 
Po lewej stTonle. 


W uzupełnieniu wiadomości, ogloszonej w czę- 
ści wczorajszego nakładu o otwarciu uniwersyte- 
tu wileńskiego, donosimy poniżej jeszcze następu- 
jące szczegóły: 

Otwarcie uniwersytetu oczekiwane było w wiel- 
klem napięciu W oznaczonej godzinie zjawili się 
na wykładach nienal wszyscy :xademicy żydow- 
scy. Wykłady odbyły się w zupełnym spokoju Do 
tr.cydentu doszło na wydziale medycznym w cza- 
ste wykładu chirurgji prof. Michejdy Chrześcijań- 
scy studenci zażądali, by Żydzi usiedli na lewej 
stronie sali. Przeciwko tenu żądaniu zaprotesto- 
wali studenci żydowscy, a prof Michejda. chcąc 

= tmiknąć otsrego starcia słorynego między studen- 
tami żydowskimi i chrześcijańskim, wezwał słu- 
chączy do drugiej sali, gdzie miało odbyć się de- 

= monsirowanie chorych Pierwsi weszli do sali Ży- 

_ dzi. Studenci chrześcijańscy zajęli tymczasem w 
pierwszej sali wszystkie miejsca z prawej strony 
i pozostawili słuchaczom żydowskim *ylko ławki 
z lewej strony Na znak protesiu przeciwko odo- 
anhnieniu żydów, Żydzi wysłuchali wykładu prof. 
Michejdy stojaco. Na wszystkich wvdziałoch Ż5- 
dom pozostawiono miejsca po lewej stronie sali. 
przyczem niektórzy przedstawiciele młodzieży sa- 
nacyjnej solidaryzowali się z endekami. 

Wzwiązku z tem delegacja żydowskiego związ- 
ku akademików złożyła wizytę rektorowi i o- 
świadczyła, że studenci żydowscy uniwersytetu 
wileńskiego nie dadzą się w żaden sposób tero- 
rvzować przez swoich chrześcijańskich kolegów i 
nie będą zajmować specjalnie wyznaczonych im 
miejsc przez endeckich bojówkarzy. 
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BTRASZNE SAMOBÓJSTWO ZRUJNOWANEGO 
i KUPCA 

W poniedziałek około 9 wiecz przyszedl do 


znanej łaźni warszawskie; , Diana“ (Chmielna 13) 
jakiś starszy pan w wieku około 60. 
| Przybyły wykapął się, poczem ubrawszy się j 
nałożywszy drogie cleganckie fulro, strzelił so- 
| bie w głowę. Śmierć nastąpiła natychmiast. Przy 
zabitym nie znaleziono żadnych dokumentów, je- 
ćynie zaipeczętowany list adresowany do policji. 
W liście tym denat prosi o nicoskarżanie nikogo 
z powodu jego Śmierci i zwraca się do szpitala. 
aby ten pceniósl koszla jego pogrzebu, gdyż on sam 
został zupełnie zrujnowany przez podatki magi- 
irackie i państwowe 
Policja prowadzi dochodzenia. Nazwiska denain 
dotąd nie ustalono. 


WIELKIE NADUŻYCIA W 
> SZAWSKTEJ 


lä 
| 
Przed kilku dniami pojawiła się w pasie wia- 
c w o przeniesieniu w stan spoczyaku komen- 
danta konnej rezerwy policji w Warszawie pod- 
insp. Marcina Szopy Obecnie okazuje się, że nie 
_ został on przeniesiony w Stan spoczynku, lecz w 


POLICJI WAR- 


„ARÓW. DZIENNIK" czwarlek 8. 12. 1931. 


KRAJU 


flani aw, marfi nach 


AL 


, drodze dyscyplinarnej wydaloaiy ze służby za na- 
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dnżycia. 

Mianowicie podinspektor 
kom. Pakulski, popełnili olbrzymie nadużycia przy 
dosiawach siana i owsa, przez przypisywanie zua- 
cznych ilości na slraty, oraz nolowanic wyższych 
cen. 

Spocjalna komisja powołana przez Giówną Ko- 
mendę policji badała te nadużycia i wydała orz - 
czenie wydalenia obu oficerów z szeregów policji. 
a ponadio oddać sprawę prokuratorowi. 

Na wniosek tejże komisji aresztowano również 
kilka osób cywilnych z pośród dostawców: We- 
dług pogłosek suma nadużyć popełnionych przez 


Szopa, oraz zastępca 


Szopę i Pakulskiego sięga 500,000 złotych, nato- 
miast warszawski korespondent „Czasu“ uspaka- 


ja, że nadużycia wynosiły „tylko* 43,000... 


| 

| 
PROKURATOR SKAZANY W TRZECIEJ IN- | 

STANCJI NA 3 LATA WIĘZIENIA. 

Z Poznania donoszą: Po trzytygodniowej roz- 
prawie zapadł w poniedziałek w południe wyrok 
sącu apelacyjnego w  S:nsacyjnyn procesie b. 
ptdprokuralora Dombeckiego, oskarżodega o sprze 
Liewierzenie depozytów sądowych. 

Sąd apelacyjny uznał Dembeckięża winnym 
sprzeniewierzenia i skazał 50 na 8 lata więzienia 
i na 5 lat pozbawicnia praw. 

Obrona zapowiedziała wniesienia skargi kasa- 
cyjnej. Zauważyć należy, że sprawa ta przeszła 
już przez wszystkie 3 instancje i obecrie po raz 
drugi byla sądzona przez sąd apelacyjny. 
TRAGICZNA ŚMIERĆ DWOJGA DZIECI W STA- 

NISŁAWOWIE 


Onegdaj w Stanisławowie uległo zaczadzeniu w 
mieszkaniu Anny Burg przy ul, Jasińskiego 20 
dwoje dzieci, a mianowicie 6-letni Abraham Burg 
i 4-leinia Fryderyka Barg. Zaczadzonym dzieciom 
udzielił pierwszej pomocy dr. Berghof, który po 
przywróceniu przytomności zarządził odstawienie 
ich do szpitala żydowskiego. Tu jeduak pomimo 
nalychmiasiowej pomocy dzieci zmarły. Jak wy- 
kaz:ly dochodzenia policyjne, winę wypadku po- 
nosi matka zmarłych dzieci Anna Burgowa, któ- 
ra krylycznego dnia pozostawiła dzieci w mie- 
szkaniu, nie zabezpicczywszy przedten ognia w 
knchni. W międzyczasie wypadło z paleniska ku- , 
chni kilka żarzących się węgli. od których zaczę- 
ły się tlić worki, a gesty dym powstały z tego | 
powodu spowodował śmierć dzieci 


PONURA ZBRODNIA NA WILEŃSZCZYŹNIE. 


W nocy z soboty na niedziele we wsi Apidamy 
gminy łyntupskiej powiata święciańskiego doko 
nano ponurej zbrodni Najprawdopodobniej w ce- 
lach rabunkowych zamordowano tam mieszkającą 
uboczu 20-letnia Krystynę Terencijć wnę, Jak 
stwierdziły oględziny miejsca zbrodni j ciała za- 
bitej, zbrodniarz dostał się do mieszkania dziew- 
czyny przez okno i uderzył pogrążoną e śnie 
T. jakiemś tępem narzędzie. Napadnicia nie stra 
cila jednak przytomności i stoczyła z.rabusien za- 
ciełą walkę. Znaleziono ją w łóżku z wbitemi głę- 
boko w płecy widłami. Podczas pościgu policja u: 
jawniła jedynie w niedalekin schronie wajennyin 
część rzeczy należących dn zamordowanej, co wła 
śnie nasuwa przypuszczenie. że mordu dokonano 
w celach zysku Podejrzany o zbrodnię jest jeden 
z krewnych zabitej. 
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W kwestii uprawnień techników 
dentystycznych 


W niektórych pismach ukazała się notatka in- 
formująca, iż związek techników dentystycznych 
w Warszawie czyni starania u odnośnych władz 
w sprawie przyznania technikom  dentystycznym 
wykonującym zawód na obszarze b. cesarstwa ro- 
syjskiego prawa używania tytułu „dentysta oraż 
wszelkich uprawnień z tym tytulem związanych. 

Sprawa ta ma podobno stać się przedmiotem o- 
brad Seimu, podezas nadchodzącej kadencji 

Notatka ta, zaopatrzona w komentarze i uwagi 
krytyczne, a określająca żądania techników den- 
tystycznych jako nieuzasadnione i nieziszczalne 
itp, zaciera swoją niezupełnie jasną i zrozumiała 
treścią zasadnicza różnicę pomiędzy technikami 
dentystycznyimi b. zaboru rosyjskiego a technika ni 
dent. Małopolski 1 Wielkopolski, 

Należy bowiem wiedzieć, iż na zasadzie ustawy 
o wykonywaniu praktyki dentystycznej z dnia 18 
czerwca 1927. uprawnionym technikom dentysty 
cznym w Małopolsce oraz w Wielkopolsce, przy- 
słuquje prawo wykonywania wszelkich zabiegów 
wchodzących w zakres zębolecznictwa, w odróż- 
nieniu do techników dentystycznych w Kongresów | 
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Perfureerji J. Clegowieckiego 


Kraków, Rynek 43 A-E, telefen 156-58 


bezpłatna konsultacja asystentki słynnej 
w całym świecie Pani 


ELŻEJETY ARDEN 


która w tym celu przybywa z jej salonu 
w Londynie do Krakowa 

Konsultację tę uprasza się wcześniej za- 
mawiać teiefonicznie w powyższej firmie, 
by mogły bvć wyznaczone dla każdej 
Pani odpowiednie godziny. 

Asystenika p. Arden przedstawi zainiere- 
sowunym Paniom najnowsze sposoby 
harmonizowania środków kosmetycznych 
do pieięgnowania cery, z jej wyglądem 
„ak i rodzajem stroju. 

Zanalizuje ona cerę każdej Pani i zależnie 
odindywidualnych warunków ipotrzebpo- 
uczy dokładnie, jakie środki stosować na- 
leży do jej konserwacji wzgl. poprawienia. 

Ponadto poaa ona, po opisaniu jej noszo- 
nych sukni, jakiego koloru rózu, pudru, 
pomadki do warg, ołówka do brwi i rzęs 
używać należy do każdej z nich. 

uczuitat zachwyci Pamie napewno: 

Tutaj doca,emy, że FP. E. ARDEN i jej 
sziab ariystów przeprowadzili uciążliwe 
słudja nad Lurmonizacją środków kosme. 
jycznych z każdym typem cery, które 
uoprowadziły do nadzw; czajnych wyni» 
uów i tę dziedzinę wiedzy praktycznej 
Eo PZ ARA BRA na prauwcziwe wyżyny. zllżx 
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W czasie od 10-go do 12-go grudnia br. 

odbywać się będzie w 


8E, m atak ać OEG w mysl przepisów wy.nienionej ustawy 
uprawnień tych nie posiadają. 

Zbytecznem byłoby wyjaśnienie lej sprawy, gdy 
by nie okoliczność, że w następstwie nienależyte: 
go zrozumienia wspomnianej notalki możnaby u- 
lożsamić prawa techników dentystycznych z Wiel 
kopolski i Małopolski z. prawami techników deniy 
slycznych z Kongresówki, którym właściwie bez 
pośrednio z pacjentem zetknąć się nie wolno. Po- 
dobne nieporozumienie mogłoby się stać dla upra- 
wnionych techników dentyst. wykonujących pra- 
ktykę w Malopolsc: wysoce szkodliwem, z uwagi 
na to, iż podważyłoby to, ich autorytet zawodowy, 
i nie pozostałoby bez ujemnego wpływu na zaufa- 
nie, jakiem się w Małopolsce uprawnieni techni- 
cy dentystyczni wśród społeczensiwa cieszą. 

Nie wdając się w ocenę żądań techników denty 
stycznych z Kongresówki odnośnie do tego, czy 
żądania ich są mniej lub więcej uzasadnione oraz, 
czy istnieje możliwnść przeprowadzenia tych po- 
siulatów, stwierdzić należy, iż uprawnieni techni- 
cy demiystyczni w Małopolsce zajmują względem 
tych postulatów stanowisko bierne, z uwagi na lo. 
iż niejednolite ustawodawstwo państw zaborczych 
z tej dziedziny, dawało tak zasadniczo różne pra- 
wa, skutkiem czego wytworzył się pomiędzy teci- 
nikami dentystycznymi z b. cesarstwa rosyjskie- 
go, a technikami dentystycznymi pozostałych 
dwóch zaborów stosunek bardzo luźny, jako na- 
siępstwo braku jakichkolwiek wspólnych inter2- 
sów zawodowych. 

Wymieniona wyżej ustawa dentystyczna z roku 
1927, która coprawda obeszła się z uprawnionymi 
technikami demtystycznymi z b. zaboru rosyjskie- 
go po macoszeinii, a to przez ustanowienie dla nich 
ciatu wymarcia, oraz wprowadzenie specjalnych 
egzaminów, dała im niemniej jednak uprawnienia 
ra zasadzie których mogą wykonywać praktykę 
zawodową w mach ustawy samodzielnie. 

Nasuwa się przypuszczenie, iż ironiczne uwagi 
zawarte w omawianej notatce na temat „zaku- 
sów“ techników dentystycznych, wynikają z nie- 
zupełnej znajomości rzeczy, ałbo poprostu ze zwy- 
czajnej złośliwości, inaczej bowiem byłaby w tej 
notatce wyrażnie zaakczpłowana różnica, jaka za- 
chodzi pomiędzy technikami dentystycznymi z Kon 
gresówki a uprawnionymi technikami dentystami 
w Małopolsce. Józeł Zimeibaum. 
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Znana kaczka so) sjanistyczna 
p. dr. Nadja Stein w Krakowie 


Nocy ubiegłej przyjechała do naszego mia- 
sta znana działaczka sjonistyczna, oraz współ 
pracowniczka „Wizo* p. Dr. Nadja Stein. Pa | 
ni Dr. Stein przybywa do Krakowa z Węgier, | 
gdzie przez okres dwumiesięczny prowadziła 
bardzo skuteczną i owocną propagandę zarów 
no na rzecz Keren Kajemet Leiisrael, jak i 
Wiza. Działaczka ta pozostanie w Małopolsce ; 
przez kilka tygodni į będzie tutaj prowadziła 
propagandę na rzecz wyżej wspomnianych in 
stytucyj, 

W dniu dzisiejszym p. Dr. Nadja Stein bę- 
dzie uczestniczyła w zebraniu towarzysko-dvs 
kusyjnem, kióre odbędzie się o godzinie 830 
w lokalu Zjednoczenia Kobiet Żydowskich 
„Wizo* w Krakowie, w Rynku Głównym 29. 


Wpis do Złotej Księgi Ż. F. N. 
bł. p. Henryka Geldmanna 


Prezydjum Stow. Żyd. Słuch. U. J. „Ognisko“ 
w Krakowie donosi, iż rozpoczęła się akcia 
zbiórkcwa na wpis do Złotej Księgi ŻFN błp. 
kol. Henryka Goldmana. Upeważnieni do zbiór | 
ki na poszczególnych latach poszczególnych í 
„Wydziałów U. J. są wyłącznie Kol. Kol. zaopa- 
trzeni w pisemne upoważnienia prezydjum 


' Stow. Zbiórka ma być ukończona dnia 7 bm. 


Z Zrzeszenia Żyd. Art. Malarzy 
i Rzeźbiarzy 


Na zgromadzeniu człoaków założycieli Zrzesze- 
nia Żyd Art Malarzy i Rzeźbiarzy w Frakowie 
dokonano wyboru władz Zrzeszenia oraz komisji 
kontrolującej i członków honorowych. Prezesem 
obrano p. Leo Schónkeca, wiceprezesem p. dr. O. 
Herschdórfera, skarbnikiem p. Szymona Mullera, | 
kustoszami pp. Józefa Badowera i Norberta Na- 
dla, sekretarzem E. Regenbogena, Do wydziału we 
szli: Józef Badower „dr O. Herschdörfer, prof. 
J. Kahane, Henryka Kernsrówna, Leon Lewko- 
wicz, Szymon Müller, N. Nadel, J. Pfeferberg, E. 
Regenbogen, dr. E. Schinagel, prof. Seiden, A. 
Soldinger, Józef Czaj (Goldhuber) Do komisji kon 
trolującej: dr Henryk Apte, red. dr. Berkelham- 
mor, dr. Fischlowitz, dr. J. Schenkel. Członkami 
bonorowymi; prezes „Bnej Brith“ dr Leon Ade”, 
dr. Henryk Apte, dr Rudolf Beres, red, dr. Ber- 
kelnammer, prezes Rady xahału dr. Fischlowitz, 
prezes Tow. Krzewienia Sztuki inż Goldwasser, 
prezes Ż. T. S. L i Sr dr. Hilfstein, red dr Kan- 
fer, prezydent kahału dr Rafał Landau, dr N. 
Oberlander, dr. Henryk Rappaport, pułk dr Rov- 
Senhauch, adw. dr, J Schenkel, prezes Tow. Krze- 
wienia Sztuki p. A Seinfeld. Do sekcji zabytków 
zostali kooptowani prof. dr. Bałaban i Józef Sti- 
glitz. 

Wystawa Zrzeszenia Żyd. Art. Malarzy i Rzeź- 
biarzy w salach Żyd. Domu Akad. Przemyska 3. 
wśród publiczności krakowskiej cieszy się bar- 
dzo dužem zainteresowaniem — jest też tłumnie 
zwiedzana przez szkoły i organizacje Dużą ilość 
dzieł już zakupiono — Wystawa potrwa do dnia 
20 grudnia br, 


„Wawel w niebezpieczeństwie" 


Pod powyższym tytułem ogłosił apel do spo 
łeczeństwa kierownik robót restauracyjnych na 
Wawelu rektor Szyszko Bohusz. Odezwa wska 
zuje, że Wawel znalazł się w obliczu nowego 
niebezpieczeństwa. Mianowicie nie zaliczono 
w tym roku odbudowy Zamku wawelskiego 
do konieczności państwowych. na których 0- 
szczędzać nie wolno. Wskutek tego zabrakło 
pieniędzy nawet na zabezpieczenie od ruiny 
części już odrestaurowanych. 

Odezwa kończy się apelem do społeczeństwa 
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Dalsze szczególy niebywałej afery 


korupcyjnej na U. J. 


S$ledztwo na Uniwersytecie obiał dziekan prof. Rutko : ski 
Kilku studentów medycyny pozbawionych prawa 
dalszego studiowania 


Afera korupcyjna na wydziale medycznym Uni- 
wersylelu Jagiellońskiego, zatarza coraz Szersze 
kręgi. Po zaaresztowaniu sekretarza tego wydzia- 
łu Kippera ~ o czem już dovieśliśmy w części wczo 
rajszego nakładu — okazaje się, iż jest on głów- 
ną sprężyną w całej aferze, Podejrzenia przeciw 
Kipperowi istniały już od dłuższego czasu, mó- 
wiono tu i ówdzie o różnych sprawkach. dopiero 
jednak gdy nastąpiło ostatnio konkretne donie- 
Sienie, władze mogły przystąpić do wyjaśnienia 
tej sprawy. Kipper, który w międzyczasie wyje- 
chał z Krakowa, bawił ostatnio w Zakopanem i tu 
taj był śledzony przez poszukujące go organa 
śledcze. które omegdaj dokonały jego aresztowa- 
nia i przewiozły go do Krakowa, gdzie natych- 
miast odsiawiono go do więzienia sądowego Tu 
taj został on przesłuchany przez sędziego śŚled- 
czego dr. Watora Szezególów tego przesluchania 
ze względu na tajemnicę śledziwa podać jednak 
nie można, Nie ulega wątpliwości. iż Kipper od- 
grywał glówną rolę i za pośerdnictwem różnych 
pośredników wchodził] w porozumienie z osobami. 
które słarały się o wpisanie na wydział medycz- 
ny Uniw Jag. względnie o nostryfikację zagra: 
nicznych dyplomów lekarskich, 
prawa wykonywania praktyki lekarskiej w Pol- 
sce. 

Na ierenie uniwersyteckin wywołała powyższa 
afera olbrzymie wrażenie. już shociażby przez sam 
fakt aresztowania wyższego urzędnika etatower 
który od szeregu lat piastował swe stanowisko 

Jak się dowiadujemy. dziekan wydziału medv- 


o romoc, by EA aay aerau pol- 
skiego moglo przetrwać okres kryzysu tak. 
jak przerwało podobny okres w latach 1921 
do 1924. 


Urzędowe bilety autobusowe 
obowiązują nż w całym kraju 


Z dniem I grudnia na terenie całego kraju 
obowiązują już urzędowe bilety autobusowe. 
wprowadzone przez ministerstwo robót publi- 
cznych. 

W dniu 15 lisopada bilety te wprowadzone 
zostały na terenie województw poznańskiego, 
lubelskiego i pomorskiego. w dniu 22 — w wo 
jewództwie warszawskiem, w dniu 28 w woie- 
«vódzwie łódzkiem, z dniern 1 grudnia zaś — 
na terenie pozostałych województw. 

W ostatnich dniach z ogólnej liczby 3.700 
autobusów międzymiastowych, kursujących na 
terenie całego kraju. kommmikacię utrzymuie 
jedynie niespełna 2.000 wozów 

——g0—— 

— DZIS NOCNY DYŻUR ATTEK: Rynek A—B 
43. ul. Gertrudy 1. Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska 9 i Kalwaryjska 27. 

— POŻYCZKA NA NADBUDOWĘ SZKÓŁ POW 
SZECHNYCH W KRAKOWIE. Onegdaj odbyło się 
pod przewodnictwem radcy miejskiego dr. Krze- 
ivskiego w obecności wiceprezydenta m. ira KE- 
meckiego posiedzenie połączonych sekey skarho- 
wej į szloałnej na któren chwalono dodatkow" 
wnioski na Radę miejską w sprawie poprzedn'o 
już uchwalonej pożyszki w Zakładzie Fensyjnyn 
we Lwowie na nadbudowę szkół powszechnych 
oraz wnioski zatwierdzające dotychczasowe opła- 
ty miejskiego Urzędu Ewidencii ruchu ludmości. 

Wkońca sekcja szkolna ustaliła sposób postę- 
powania przy załatwianiu podań o przyjęcie do 
gminy. 

— POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ wyma- 
czone zostało na jutro czwartek. na godzinę 7-iną 
wieczór. Z ważniejszych spraw rtóre przewiduje 
porządek dzienny wymieni ćaależy uchwalony już 
na sekcji projekt zaciągnięcia pół-miljonowej po- 
życzki na cele nadbudowy szkół powszechnych 
oraz ustanowienie stałej oplaty wodoci sowei od 
1 kwictnia 1932 do 31 marca 1933. Po posiedzędu 
jawnem odbedzie się posiedzenie taime., na 
załatwiona heda shrawv nersvialne 

KINA I TFATRY NA RZECZ WALKI 
Z "BRZROROCTEM Na fundusz Miciskioen Fam 
letu do spraw bezrobocia w Kro" w czasie ©” 
15 października br. do 30 lisiopada br. wplvar! 
z kinoteatrów l teatrów zł 16.10450 Wpłacile: Ki 
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zostały zbadane listy studuntów. «lórve" przyje 
cia dokonała Rada Wydziałowa i porówner, * na 
zwiskaimi studentów. którzy sy zapisało ni wy 
dział medyczny, a w szczególnosci na L rok >ti- 


djów. Zasadniczą podstawą calej alery bylu bo- 
wiem, według krążących pogłosek, iż Kipper, po 
uchwale rady wydziałowej, określającej ilość sata- 
demów, którzy mają być przyjęci na dony rok 
studjów. przyjmował jeszcze an vl: 

szych petentów, którzy temsamem stawali się stu- 
<lentami medycyny, jakkolwiek rie bylo co lo nisn 
uchwały rady wydzialowej Pewne komplikacje 
zachodzn również podobno przy niektórych. nostry 
fikantach, którzy mieli tylko zdawać pewne $rubw 
przedmiotów. 

Jak się dowiadujemy. kilk» studeniom. u któ- 
rych stwierdzono, iż nie zostali przyjęci no pod- 
stawie rady wydziałowej, odebrane prawa sludjo- 
wania i skreślono ich z listy studentów. Tosamo 
odnosi się do nostrylikantów, przyczem jednego 
z nich nie dopuszczono do egzaminu, jakkolwiek 
ma już za sobą kilza egzaminów. które mają być 
nawet unieważnione. 

W każdym razie stwierdzić należy, iż cała afe-. 
ra zalacza coraz szersze kręgi i ujawnia przykre 
wypadki, jakie zaszły w ciągu ostatnich lat na 
uniwersytecie krakowskim na tle istniejacej na 
wydziale medycznym „normy procentowej" 
|A| a S ET 


zł 3435.35. kino „Wanda“ zł 2.881.30, 
kino .|Uciecha* zł 1.755.—,- kino „Sztuka“ zł 
1.720 80, kino „Świt* zł 1.316 10, kino „Warszawa“ 
zł 1.106.75, kino „Bagatela“ zł 970—, kino „Pro- 
mień“ zł 557.80, kino „Corso“ zł 512.15, kino „Świat 
towid“ zł 360.— Teatr miejski im. Słowackiego 
zł 893.20, Teatr Żydowski zł 503.15, Towarzystwo 
Przyjaciół Sztuk Pięknych zł 50 Sala koncertowa 
Bolońskiego zł 42.90. 

Jeśli uwzględni się szczupłość teatru żydow* 
skiego przy ul. Bocheńskiej i mniejszą frekwen- 
cję w porównaniu z teatron: im. Słowackiego, su- 
ma ponad 500 zł wobec 893 zł, złożonych przez 
leatr miejski, wydaje się dość pokaźna. 
„JUGOSŁAWIA, NIEWYZYSKANY RYNEK 
DLA EKSPORTU POLSKIEGO". 23-ci wykład cy- 
klu Powszechnych Wykładów Wyższego Studjum 
Handlowego w Krakowie pt. „Wskazania dotyczą- 
ce poprawy współczesnej sytuacji gospodarczej” 
wypowie p. Prof. Dr. Vilim Francic dziś we środę 

g. 6-tei w Auli W, S. H. Sienkiewicza 4 

— SZKOŁA ZDROWIA. W czwartek dnia 3 
grudnia odbędzie się w sali kinowej Muzeum Prze 
mysłowego (Smoleńsk 9) wykład p. dr. Leuchte- 
ra o „Chorobkach wenerysznych'. Wykład prze- 
znaczony jest wyłącznie dla mężczyzn. Początek 
punktualnie o $-mei wieczorem. Wstęp bezpłatny. 

— FIVE CLOCKS SYNDYKATU DZIENNI- 
KARZY KRAKOWSKICH, Wobec zimy * krótkie- 
go tegorocznego karmawału, który nie da zbyt 
wiele czasu na zabawę Syndykat Dziewnikarzy Kra 
kowskich rozpoczyna serję miedzielnych dancin- 
gów popołudniowych w kawiarni i restauracii 

„Pavillon* pl. Szczepański 3. Pierwszy tego ro- 
dzaju five o'clock taneczny odbędzie się w niedzie 
lç dnia 6 grudnia Początak o godz. 430. Do tań- 
ca przygrywać będzie świetny zesnół jazzbando- 
wv pod kierunkiem p. Pewzmera. Niskie Wstępy 
(150 zł i 1 zł dla akademików) umożliwia iaknaj- 
szerszym warstwom pulliozności naszej kilka go- 
dzin miłej i wesołej rozrywki. a przystepne ceny 
kawiarniane sa przystosowane do obecnych cza- 
sów. 


no „Apollo“ 


WALNE ZGROMANZENTIE SYNDYKATU 
FZIENNTRARZY KRAKOWSKICH  odhadzie cie 
w niedziele 20 bm. n gedz 4-tęt nonoludpniu w In- 
kalu Syndykatu przy pl Szezepeńskim I 7 W w- 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 3. 12. 1981. 


Monarcha na wygnaniu 


B. król hiszpański Alfons bawił onegdaj u swej 
ciotka króla hiszpańskiego, 


ro dziny w Bawarii. Na zdjęciu siedzą od 
Alfo ms oraz ks. Alfons bawarski, 


lewej: 


zeznał b. wicepremier Thuguti? 


, Jako ostatni zeznawał na wtorkowej rozprawie b. 
minm Stanisław Thugutt, Na pytanie adw. Graliń- 
skiego świadek stwierdza, że Centrolew nie miał 
żadnych zamachowych celów, że jemu zdawało 
się, iż opozycja powinna bardziej skramie prowa- 
dzi; swą akcję. Opozycja wiedziała, że można było 
| 


przebiegu rozmowy z jednym wysokim dygnita- 
rzem nie udzielił panu informacji na temat zapatry- 
wań tych ludzi na obecną sytuację w kraju? — Je- 
żeli dobrze rozumiem, to chodzi panu o rozmowę 
Motza ze Siawkiem. W rozmowie tej Sławek zrea- 
sumował koncepcię wprowadzenia w Polsce mo- 
narchji, jako środka zgniecenia opozycji, Szczegó- 
łów dziś nie pamiętam. — Adw. Sterling zapytuje o 
przesilenie, króre nastąpiło po wstatniem ustąpieniu 
Bartla. Świadek mówi o misii utworzenia rządu, 
powierzonej marsz. Szymańskiemu, W całej War- 
szawie iedynie Szymański był przekonany, że to 
jest rzecz serjo, Świadek mówi również o powie- 
nzeniu misji tej Janowi Piłsudskiemu co dowodzi- 
ło, że to jest tyłko gra, w której chodzi o odroczenie 
odpowiedzi Seimu na zapytanie, skierowane do 
Trybunału Stanu, Dalej wspomina świadek o artyku 
le, w którym marsz. Piłsudski powiedział, że 
zwrócili się do niego ludzie o pozwolenie zabicia 
marsz. Trąn'sczyńskiego, że przeszkadzał on w pra- 
cy trzem sejmom. Adw. Rudziński: Czy w roku 
1926 Piłsudski wywierał nacisk na członków Zgro 


"wszystkiego uniknąć, można było zwołać Sejm i 
dać zapewnienie, że pieniądze publiczne nie będą 
wydawane w przyszłości bez woli parlamentu, Moż 
na też było zaniechać pogróżek zamachowych, 
"wszystkiego tego, co się najiaskrawiej ujawniły w 
Brześcit. Dalej świadek mówi o uprawnieniach Pre 
zydenta i dowodzi, że w rezultacie Kongresu upraw 
mienia Prezydeńta ndy nie zostały naruszone. 

|. Obrona. Co panuje u nas w tej chwili? — Wsty- 
dliwa dyktatura. — Dlaczego wstydiiwa? — Bo ja- 
wna działa otwarcie i nie utrzymuje konstytucji pod 
warumkiem. że nie wolno jej wykonywać, Na dalsze 
pytania obrony świadek stwierdza, że poseł, który- 
by.się nie odwoływał do opinii publicznej, zeszedł- 
by do rzędu zwyczajnego protokolłanta, Następnie 
charakteryzując b. posła Bagińskiego, wważa go 


świadek za jednego z najlepszych ludzi, który me | madzenja Narodowego co do wyboru Prezydenta? 
wymaga nic dla siebie. Adw, Szumański zadaje sze- | Świade: opowiada dziele herbatki u marsz. Pil- 
reg pytań w związku z artykułami Thugutta które } sudskiego.  — Dlaczego czasopismo „Tydzień“ 
się ukazały w „Tygodniu“. przestało wychodzić? — Bo żadna drukarnia nie 


Adw. Berenson: Może było to wszystko realizo- 
waniem przygotowań do zamachin? — Stwierdzi- 


| chciała go drukować. Adw. Jarosz: Czy pamięta 
łem, że zamach musi się opierać na wojsku. Dla 


pan próby zamachu w 1919 roku? — Zrobiony był 
przy pomocy wojska. Byłem wtedy iako minister 
spraw wewmętrznych iednym z uwięzionych i chcia 
no mnie wówczas zabić — A więc wszystkie zama 
chy były robione przy pomocy wojska i odbywały 
się nagle, bez żadnej zapowiedzi? — Tak. 

Na tem zeznania b, min, Thugutta zostały zakoń- 
czone. Sąd postanowił dołączyć do aktów Sprawy 
wniesiony pnzez obronę egzemplarz czasopisma 
„Nydzień”. 


Centrolewu. było to rzeczą wykiuczoną. — A czy mo 
bilizacja opinii nie mogła doprowadzić do stanu. w 
którym uchyliłyby się z rąk przywódców? — To 
niebezpieczeństwo grozi każdej grupie radykalnej, 
która nie chce przekraczać pewnych granic. — Czy 
pan zna senatora Motza w Paryżu? — Znam go 
od kilkunastu lat. — Czy pan Motz w czasie SWwe- 
go pobytu w Warszawie, 


wspominając panu O 


Zapowiedź niemiecko-angielskiej 
wo'ny celnej 


Berlin 1. 12. PAT. Według informacyj „Bór 
sen Currier* rząd Rzeszy w odpowiedzi na 
podwyżkę angielskiej taryfy celnej zdecydo- 
wanj jest wydać zarządzenia represyjne, o ile 
Anglja w toczących się obecnie rokowaniach 
nie uwzględni żądań, wysuniętych w tej spra 
wie przez Niemcy. Rząd Rzeszy nie będzie 
mógł obojętnie przypatrywać się, jak Anglja 
zamyka swoje granice przed importem z Nie- 
miec, stanowiącym dziś jenydą pozycję aktyw 
ną gospodarki niemieckiej. Niemcy nie mogą 
sobie pozwolić na bierny bilans handlowy. 
Odpowiednie represje niemieckie odbiją się 
przedewszystkiem na imporcie węgla angiel- 
skiegh do Niemiec. Pozatem rząd Rzeszy pod- 


wyżki stawki importowe na towary nie objęte 
klauzulą największego uprzywiłejowania w u 
mowach z Anglją. Do rzędu tych towarów na 
leży w pierwszym rzędzie zaliczyć tkaniny weł 
niane j maszyny do szycia. 


Berlin 1. 12. (Sch) Prezydent Rzeszy Hin- 
denburg wydał dziś rozporządzenie, upuważ- 
niające rząd w razie konieczności gospodarczej 
do zmiany ceł przywozowych z pominięciem 
obowiązujących przepisów. Równocześnie upo 
ważniony zostaje rząd niemiecki do tymczaso 

wego wprowadzania w życie dwustronnych 
układów gosnodarczvch 7 obcemi państwami 
na okres bezparlamenlarny, 


NT. 324. ; 
Jak uchronić ludność cywilną przed 
skutkami wejny powiefrznej? 


Genewa 1. 12. PAT. We wtorek 1. bm. roz- 
poczęla się w Genewie zwołana przez między- 
narcdowy komitet Czerwonego Krzyża konfe- 
rencja, mająca za zadanie rozw«żenie środków 
prawnych, któreby zapewniły ochronę ludnoś 
ci cywilnej przed skutkami wojny powietrz- 
nej, 
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Znowu sensacyjne samobój: 
siwo w Niemczech 


Berlin 1. 12. PAT. W jednej z will zachod- 
niej dzielnicy popełnił dziś samobójstwo współ 
właściciel wielkiego Banku niemieckiego 
Darmstadter und National Bank dr. Karol Bo 
heim-Schwarzbach. 


Berlin 1. 12. PAT. W urzędzie opieki społe- 
cznej w Duisburgu dokonaho wczoraj wieczo- 
rem zamachu rewolwerowego na generalnego 
sekretarza miejskiego Grossego. Sprawca zama 
chu, jeden z klijentów, został aresztowany. 

a Ld . 

Hamburg. 1. 12. PAT. Ze względów oszczęd- 
nościowych zwolniono w Hamburgu z dniem 
1 giudnia 110 sił nauczycielskich. 


—| 


Rocznica rozruchów głodo- 
wych we Wiedniu 


Wiedeń 1. 12. PAT. Dwóch bezrobotnych ro 
botników wybiło dzisiaj przedpołudniem ka- 
mieniami szyby wystawowe w kawiarni i re- 
stauracji hotelu „Imperial“. Jednego ze spraw 
ców zdołano aresztować. Wybicie szyb nastą- 
piło w rocznicę rozruchów głodowych, które 
się rozegrały ws Wiedniu w r. 1920. 

——o$0—— 


Powódź we Wloszech 


Rzym 1. 12. PAT. W okolicach Pescary po- 
wódź przybrała zastraszające rozmiary. Mili- 
cja faszystowska prowadzi energiczną akcję ra 
tunkowąa, Szkody materjalne są znaczne. 

—$s— 


Magistrai masia Chicago 
verzed bankruciwem 


Nowy Jork. 1. 12. (K) Miasto Chicago ponow- 
nie znalazło się w ciężkich tarapatach finanso- 
wych tak, że nie ma pieniędzy na wypłatę pen 
syj urzędniczych. Burmistrz Czermak oświad- 
czył, ż o ile zamożniejsi obywatele nie przyjdą 
miastu z pomocą, wówczas magistrat nie bę-, 
dzie w stanie opłacać nauczycielstwa i straży po 
żarnej. Na interwencję burmistrza postanowio- 
no utworzyć komitet obywatelski w celu obmy 
ślenia środków, zmierzających do uporządko- 
wania finansów miasta. 

BE OSETE, (TETES T T 

— „MENORAH*, T= w czwartek o godz. 8-mej 
wiecz. seminarjumm. prowadzi tow. Z. Hendler 
(z Wieliczki) z cyklu „Wstęp do współczesnej li- 
teratury hebrajskiej", 

— PRZEDŚWIT HASZACHAR, organizuje w br. 
podczas feryj zimowych kolomję narciarską z kur- 
sem dla początkujących i zaawansowanych, Bliż- 
sze informacje i zgłoszenia w sekretarjacie, Sira- 
«om 15. 

— SEKCJA RYTMOPLASTYKI „MAKKABI* za 
wiadamia, Że lekcje ryt.mopłastyki dla dzieci i pań 
pod kier D Bursieabinderórynej odbywają się w 
poniedziałki i czwariki od 5—720 w nowym hu- 
dynku Gimnazjum Żydowskiego. Wobec licznej 
wencji organizuje „Makkabi“ dodatkowe kursa. 
Wpisy codziennie od 9—1 i 3—7 Gertrudy 3 w pod 
worcu. 


= OSO = 
IŁAKADUR—ŚWITEZIANKA 2:1 

Zawody o wejście do kl. B. Po meczu gracze 
Hakadurum usieli zejść z boiska pod ochroną po* 
licji z powodu groźnej postawy widzów. 

o— 

Wiedeń, 1. 12. PAT. W poniedziaek, dnia 14 bm. 
odbędzie się we Wiedniu spotkanie w hokeju na 
ludzie między drużyną polska a drużyną austrja- 
cka. 
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ADWOKAT 


Dr. KLEMENS JASSEM 


prowadzi kancelarję adwokacka 


Kraków, Bracka 17. Tel. 17-20 


Dokończenie kroniki 

— SKRADZIONE WOTA 
MI. Jachimek Józcit robotnik zam. Kapelanka 35, 
W czasie nabierania gliny obok wału kolejowego 
naprzeciw boiska sportowego Olszy n> Grzegórz- 
kach wykopał ukryte w zieni, owinięt:« w papier 
Mota kościelre w ilości 11 sztuk srec srebrnych, 
pochodzących z kradzieży. Znalezione wota złożył 
Ww IV. Komisarjacie przy ul Grodzkiej. 

— ROWER Z SZOPY. Folgarowi Szmulowi 
zam, Brzozow: 16 skradziono ze szopy przy ul. 
Dietlowskiej 35, rower męski marki Puch, war- 
fości 100 zł. 

— OGONEK BEZ CUKRU. Ogonek Józet robo- 
tnik zam, Szeroka 17, zglosił do policji. że na uli- 
ky Tad. Kościuszki skradziovo mu z wózka wo- 
rek cukru wagi 50 kg. wartości 80 złotych. 
|-- PLON DNIA WCZORAJSZEGO. W ciągu 
nia wczorajszego policja przytrzymała: Skrob: 
Leopolda (lat 14), Siępę Józefa (flat 17). Jasień- 
skiego Stanislawa (lat 17). Staszyńskiego Włlady- 
sława, Jodłowskiego Mieczysława (lat 15) za sze- 
reg kradzieży z gabilolek na szkodę różnych firm 
Panka Władysława (lat 20) z2 kradzież poduszek 
wartości 120 zł na szsodę Szkoly Podchorążych 
na Łobzowie. Kobindera Władysława flat 41) ro- 
botnika zam w Stanisławowie, jako poszukiwa- 
Dego za wspóludział w kradzieży maszyn do pi- 
Sania popełniona w Chrzanowie. poszukiwanego 
za ciężkie uszkodzenie ciała dokonane na osobie 
swej żony w Stanisławowie oraz podejrzanego 0 
fałszowanie dokumentów Schnappa Szulema (lat 
29) elekiromontera zam. Kupa 15 za współudział 
w kradzieży żarówek na szkodą Mozesa Glassa 
przy ul. Dietla 35 

— WIDOCZNIE MUSIALA Józefa Musiała (lat 
19) została aresztowana za k'adzież kłódek na 
szkodę Kowalskiego, właśc sklepu przy uł Gar- 
barskiej 6. 
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— ZATWIERDZONY KRAKOWSKI ZWIĄZEK 
PRACOW'IKÓW POMOCY PIELĘGNIARSKIEJ 
I MASAŻU W POLSCE. Centrala w Krakowie, 
ul. Wielopole 1 14 — Telefon Nr 138-45 poleca 
Wykwałifikowan» pielegniarki z językiem polskim 
i niemieckim, do sznitali, sanato1jów. domów pry- 
watnych, położnie, niemowląt i na wyjazd, jak ró- 
wnież wyszkolone masażys:'ki, masażystów i in- 
Strumentarjuszki Honorarjam bardzo przystępae; 
dla ubogiej ludności bez różnicy wyznania pomoc 
pielęgniarska bezpłatna. Biuro czynne stale dzień 
Ë noc. 
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KOMUNIKATY 


— „BNEJ SJON“ Stradom 15. I. p. of, Dziś we 
Środę o godz. 7/30 wiecz. po kier. p. dra H. Pfeffe- 
ra seminarjum literatury żyd ih ebr (o walee w 
kierunku reformy ekspresji w literaturz. Wpi- 
Sy na wszystkie kurs» przyjmuje sekretarjat co- 
dzienie od godz 7'30 wiecz 

— POSIEDZENIE SUBKOMISJI przy resorcie 
młodzieży odbelzie się dziś o godz. 6'30 wieczo- 
rem w lokalu Egzekutywy Organizacji Sjońskie*. 
Stradnm 15 

— SJONISTYCZNY KLUB TOWARZYSKI. Dziś 
We środę o godz 8'30 wiecz. zebranie w lokalu 
Stowarzyszenia .Wizo* z pogadanka. którą pro- 
wadzić bedzie p Nadja Stein. 

— UBEZPIECZENIA Z KORZYŚCIAMI dla 
ZFN przyjmuje i udziela wszelkich wvjaśnień p. 
Joachim Neiger w Towarzystwie Ubezpieczeń 
„Feniks* przy ul św. Jana 3, telef. 10273 i 133-18 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 1 12 1931. Akcje w zaniedbaniu, Dolar 
bez zmiany. 

Akcje przemysłowe: 

rów 120. 
, Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden 
Cji na ogól utrzymanej. Silniejszą chęcią kupna 
cieszył się Zieleniewski przy nastroju nieco moc- 
niejszym, z innych robiono Chodorowem po kur- 
Sie ustalonym Reszta papierów bez większego za 
Iniercsowania. Obroty na ogół niewielkie. 

Na pogiełdziu robiono jedynie 4-proc. Prem. Poż 
clarową po kursie 42.50 przy większem zapotrze- 

owaniu. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych syluacja bez szczególniejszych 
Zmian. Zapotrezbowanie niewielkie pokryte dostla- 
teczną podażą Usposobienie chwiejne W Krako- 
Wie dolar gotówkowy 8.87—8.89. czeki bankowo 


Zieleniewski 8.50, Chodo- 
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 Brytyjske-indyjska konferencja 


„ckrągłego stołu" — zamknięta 


Gświactzenie Kachonalda i Gandhiego. — Pierwszy 
cpiymistą, drugi -- pesymistą 


Londyn 1. 12. (L) Wczoraj przedpołudniem 
BR ar się pierwsze plenarne posiedzenie 
POS sm. indyjskiej konferencji „okrągłego 
stołu. Pierwsze posiedzenie trwałc z małemi 
przerwami do godz. 3 nad ranem, poczem Zo- 
stało odroczone do wtorku w południe W to- 
ku obrad przywódca ruchu narodowego w In- 
djach Gandhi oświadczył że chętnie zgodzi 
się na kompromis jednas pod warunkiem, iż 
dana będzie Indjam prawdziwa wolność. Pra- 
gnąłby on ludności oszczędzić nowei akcji nie 
posłuszeństwa cywilnego, jednakże w razie pa 
trzeb, bez wahania ucieknie się ponownie do 
tej metody walki o prawa narodu indyjskiego. 


Londyn, 1. 12 (L) Konferencja brytyjsko- indvj- ; 


„ię dziś o godz. 11:30 
otwari Mac 


ska „okraglego stolu“ zebrała 
na ostatnie posiedzenie Posiedzenie 

Ponald odczytaniem orędzia królewsnsiej v któ- 
rein król podkreśla. że zdaje sobie sprawę z iru- 
duości, jakie wyłoniły się w toku obrad nad wiel 
kiem zadaniem, prosi jednak aby się czlonkowie 
konferencji nie zniechęcah lecz, wedle jego naj- 
goręlszego życzenia. nadal prowadzili wielki na- 
ród inGyjski po drodze, wiodącej do a 
wspólpracy Nastepnie prenjer Mac Donald wy 
głosil przemówienie, w którem śchara Boia 
stanowisko rządu angielskiego. Zapewniał on, że 
dziś jeszcze obowiązują dawne oświasdczenia po- 
przednich rządów w sprawie nadani" lndjom i 
prowinejom rządu odpowiedzialnego. jednak z tem 
zastrzeżeniem. iż ustanowiony zosttjie Okres 
przejściówy, który zresztą nie będzie żadną prze- 
szkodą w dalszym rozwoju w kierunku osiągnie- 
cia” Siema W dalszym ciągu poruszył 


Mac Donald punkty w sprawie przek 
dzy legislatywom centralnym 
wraz z peWwnemi JEM t A dotyczącemi z9- 
bowiązań finansowych i mniejszościowych na o 
kres przejściowy. Mac Donałd w dalszej części 
swej mowy wypowiedzia: myśl utworzenia tede- 
racji wszechindyjskiej, co jego z'łaniem -byłoby 
jedynem możliwem rozwiązaniem kwestji ustrojc= 
wej. Plan ten będzie rzad angielski dalej rozwi- 
jal j uczyni wszystko dla przezwyciężenia trudno- 
ści Nie można zatem mówić o mepowodzeniu kon 
ierencji. lecz wręcz przeciwnie: osiągnięty wynik 
przeszedi najśmielsze oczekiwania, Zaproponowa- 
ne przez konferencję komisje zbiorą się w naj- 
bliższej przyszłości w Indjach. Później będą się 
delegaci musieli ponownie zebrać w celu zbada- 
nia całokształtu planu Najpierw muszą, być uzgo- 
nione wszelkie rozbieżności, zanim skomplikowa 
ny mechanizm może być zamieniony na ustrój "zda 
tny do życia Podkreślił wreszcie Mac Donald, że 
wrazie gdyby partje nie znalazły wspólnego roz- 
wiązania, rząd brytyjski byłby zmuszony prowi- 
zorycznie wprowadzić w życie swój plan. 

Gandhi w krótkich słowach złożył Mac Donal- 
dowi, jako przewodniczącemu konferencji podzię- 
kowanie za dokonane wysiłki przyczam podkre- 


aząnia wł u 


prewiucjonalnyvin 


Śliłł że pierwszem jego wrażeniem po wyslucha-- 


rin mowy premjera jest przypuszczenie, że zape- 
wne drogi jeg i Mac Donalda rozejdą się. Było 
to aluzją do rozczarowani", jakie odczuwa Gand- 
hi. 

Mac Donald jeszcze raz zabrał głos i apelował 
do Gandhiego, aby wkroczył na drogę rozsądku 
i wyrozumienia. Popołudnin konferencja została 
zamknięta i odroczona na czas nieokreślony. 


- Ku porozumieniu 


iepeńske-chińskiemu? 


Paryż 1. (B) Wedle n1iepoiwierdzonej 
wiadomości z Mukdenu wojska japońskie roz 
poczęły odwrót z okolicy Kinczau. Delegat 
chiński dr. Sze oświadczył, że gdyby wiado- 
mość ta sprawdziła się, byłby to pierwszy 
krok do porozumienia, gdyż wówczas zgodz-j 
łyby się Chiny przyjąć uchwałę Rady Ligi Na 
rodów, bez stawiania zastrzeżenia co do termi 
nu rozpoczęcia j ukończeria ewakuacji. Oczy- 
wiście mogłoby to nastąpić tylka wówczas, 
gdyby Japończycy zaniechali dalszej akcji za 
czepnej. 
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8.90—8.91 i pół. Kursa orjentacyjne: Marka nie- 
miecka 210—211 Frank szwajcarski 173—173.50. 
Funt szterling 2950—30.50. w dalszym ciagu zna- 
cznie zniżkowo w podaży 

Krakowska giełda zbożowa z dnia 1 12 1931. 
Pszenica dwors. czerw stand. 27.50—28, biała 
27—27.50. targowa stand. 2650—27, żyto dwors. 
stand. 2725—2750. targowe staud 2675—27. mą- 
ka pszenna okr Krak grysikowa 48—51. 45-proc. 
46 50—47.50, 60-proc 44—45. mąka pszenna z mly- 
nów Kongr grysikowa 46—47, OOOO 42—45, mą- 
ka żytnia ókr Krak. 65-proc 4150—44. Tenden- 
cja spokojna, dowozy średnie 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 1 12, PAT. Akcje: Bank Handlowy 
w Warszawie 85. Bank Polski 107.50 Sole Pota- 
sowe 92. Lilpop 12.50, Haberbusch 50, Pożyczki: 
3-proc budowlana 31 50. 4-proc. inwestycyjna 79.75 
4-proc. dolarowa 42.25. 7-proc. stabilizocyjna 57.50 
56.25. 56.50. Listy zasi BGK. 7/-proc. 83, 8-proc. 
941 

Waluty: Dolary 3.88 1 pół. 8.90 i poł, 886 i pół 
Dewizy: Beleja 12395 124.26. 123 64. Gdańsk 17365 
174.08, 173.22. Londyn (29.20) 29. 29.08. 28.9. Nowy 
Jork 891, 8941, 8901. telegr 8928, 8048 8908. Pa 
ryż 341. 35. 34.82 Praga 2642 26.48. 2636, Szwi:i- 


carja 17334 17377, 17204. Berlin pryw 21123 
GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska ziełda zbożowa z dnia 1 12 193 


Żvlo %10 ton 27 i jedna zw pszenica 60 ton 25 
i pół 45 ton 2175 'eczmień przemiałowy 22 -7 
browarniany 27- 2850. owies 924 i jedna czw. 4 
24 i trzy czw. mąka żytnia 63-proc 39.75 _ 10.1 
pszenna 65-proc. 3750—3950, otręby żytnie 17 


Chińska armja czerwona 
w ofensywie 


Moskwa 1. 12. PAT. Korespondenci sowiec> 
cy donoszą z Szanghaju, że oddziały chińskiej 
armji czerwonej pod dowództwem Czu-De pod 
chodzą do granic prowincji Huan-Du. Nastę= 
powanie wojsk czerwonych wywołać miało pa 
nikę wśród zamożnych warstw ludności chiń, 
skiej, Przeciw oddziałom tym wysłano z Kan 


| tonu 4 batałjony wojsk rządowych. 
DIE ooo OOU a E OE Z ZZ ZZ I 


trzy czw. do 18 i jedna czw. pszenne 16 i jedna 
czw. do 17 i jedna czw., grube 17 i jedna czw. do 
18 i jedna czw. rzepak 34—35, gorczyca 37—43, 
5ś:och Wiktorja 25—29, Folgera 31—35, ziemniaki 
f bryczne 21 groszy. siano prasowe 45. Ogólne u- 
sposobienie spokojne. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 1. 12 PAT Londyn 17.25, Nowy Jork 
514.75, Belgja 71.50. Wlochy 2647 i pół. Berlin 
121.95, Praga 1526, Warszawa 57.60. Budapeszt 
90.02 i pół Bukareszt 307 


Fiasko planu zkożowego 
SSR. 


Moskwa. 1. 12. PAT. Nadchodzące z róż- 
nych stron wiadomości o ńiewypełnianiu nietył 
ko przez gospodarstwa indywidualne. ale rów- 
nież i kołhozy i sowhozy planu zbożowego, 
wywołują w sowieckich kołach rządowych du- 
ży niepokój. Ukazał się szereg nowych rozpo- 
rządzeń. zalecających forsowną zbiórkę zboża 
i grożących represjami w stosunku do osób. 
które w jakikolwiek sposób przyczynia się 
do sabotowania pianu zbożowego W tych 
dniach odbyła sie specjalna konirencja w tej 
Sprawie w komisariacie aprowizacii Wyiaśnio 
no. że do wypełniema rocznego planu kraju 
brakuje ieszcze 27 proc. Najlepie; stos akowo 
ndbywz: się zbiórka zkoże w koihczach naige 
rzei w sowhozach Obecnie szereg sowhozów 
całkowicie prawie wstrzymał dostawę zboże 
do magazynów pafistwowycńh. 
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POSAD POSZUKUJE | 


LOKALE 


Szofer z wyższem wy- 
kształceniem posiadający 
praktykę jazdy w wię- 
kszych miastach jak w 
Berlinie, Hamburgu it. d. 
obeznany z naprawą Sa- 
mochodów władający bie- 
gle językiem niemieckim 
nieco francuskim poszn- 
kuje posady do prywat- 
nego auta. Łaskawe zgł. 
do à åm. Now. Dz. pod Nr.12 


Mio dy inżynier-elek- 
iro z praklyką w więk- 
szej fabryce oraz elektro- 
wni w Niemczech, szeroka 
orjeniacja i zamiłowanie 
techniczne, posiadający 
prawo jazdy polskie i nie- 
mieckie poszuknje odpo- 
wiedniego zajęcia Miejsco- 
wość obojętna. Łaskawe 
zgłoszenia proszę kierować 
do Admin. pod Nr. 11. 
breg 


Młody eneigiczny i ru- 
tynowuny administrator — 
poszukuje administracji 
domu w Krakowie, za 
małem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia pod „Uczciwy“ 
do Adm. Nowego Diennika 

o19g 


ME 37227 
RÓŻNE 


Wzywa się wierzycieli ' 
firmy’ „ignis“, Spółdz. z 

. odp. w Stanisławowie 
w likwidacji do zgłoszenia 
swych pretensji w termi- 
nie -miesięcznym na ręce 
podpisanego likwidatora. 
Feibisch Tabak; Róg 
wów, ul. Tryþunaiska 

i E 863g 
UE OOO Z 
Wydaje się smaczne do- 
mowe obiady po zniżonej 
cenie. — Dietlowska 111 | 
I. piętro, drzwi 7  786bp į 


Rekian dt 
dźwignią hanciu 


Pokój umeblowany dE 
wynajęcia zaraz. Dietlow- 
ska 111 I. piętro drzwi 7 
najchętniej z utrzymaniem 

78.bp 


2 pokoje z kucana kom- 
pletnie umeblowune na- 
tychmiast do wynajęcia. 
Pokój umeblowany z o- 
sobnem wejściem, użyciem 
telefonu i łazienki do wy- 
najęcia. Wiadomość Stra- 
dom 5 m. 3. 853g 


Poszukuję mieszkania 
dwu pokojowego z kuch- 
nią w starym domu wśród- 
mieścin. Zgłoszenia ,.Nie- 
wygórowany czynsz mie- 
sięczny*. Adm. „Nowego 
Dziennika”. <06p 


Mieszkania 2 i 3 po 
koje komfort blisko Sta- 
rowiślnej do wynajęcia 
Wiadomość Rzeszowska 5. 
lnb tel. 16670 2116p 


Wanny, wanienki dzie- 
cięce, nasiadówki, fote- 
le kąpielowe — poleca 


naitaniej 


pracownia biacharsia 


JAKÓBA GROSSMANA | 


KRAKOW, JAKOBA 3. 


RENEM a 2 TPA 
PRZECHOWANIE mebsi 
towarów, w suchych 
składach oraz PRZEPRO 
WADZK!I naitaniei usku- 
tecznia Biuro spedycyjne | 
„HERMES*, Kraków — 
Stolarska 13. 1042x 


arere z 
T 
UŻYWAJ 


WENERA 


DRE ZERWATYWY...2! 


TP 
Tow. utezpieczeń na życie „FEDIKS we Wiedniu 


Rok 


Stan ubezpieczeń 


BUFET 


zaopatrzony w zimne i gorące 
zakąski oraz znane z dobroci sałatki 
jakoteż piwo ckocin.skie i pilźnieńskie., 
wódki, likiery i koniaki poleca: 


Weiciech © lsze wski 


Kraków, Mały Rynek róg ui. Szpitalne 


MAŁA GMINA ŻYDCUSKA 


na Górnym Sląsku poszukuje młodego 


CHAZENA 
który równiez musi pełnić funkcję szocheta 
i udzielić nauki religji. — Oferty z podaniem 
dokładnego życiorysu i świadectwami należy 
skierować do Adm. N. Dzien pod „Chazen* 


| AM 
Najtańsze! Kajeleganfsze! 


Płaszcze damskie itemi 75 Zi 


Raglany » 90 Zł 
Ubrania meskie „ 75 2 
Palta meskie „100 Zł 


Wielki wybór futer damskich i męskich 


j. i S. EMMER 43 


erb ów, ul. Fieriańska 
kupuią modne i szykowne 


kapelusze dzmskie po ce- 
nach niższych niż wszędzie 
w ogólnie znanym maga- 
zynie móc E 


ALEL| KOLLAKEER (5 


Śrakanna 0 LŃBLÓW, GRODZKA 


STARARENA 


DYWERY ręczne 


poieca znana bielska tabryka dywanów „Į ol- Per“ 
Oddzial Krakóu, plac řÑarjacki 9, I. piętro 


REKLÆEMA EEEFEEEEGE 
GEE DZYW.GK'A KENDLUI! 


| 


Rozwoj Towarzystwa od r. 1913: 


Wpływ premij | 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 3 idna Sa 1931 _ 


NAUKA 
ł WYCHOWANE 


śedem złoty lekcja iaci- 
ny, francuskiego. greki, 
polskiego. Zgłoszenia do 
Adm. pod . Akademik — 
korepetytor". r81g 


CHCESZ otrzymać po- 
sadę? Musisz ukończyć 
kursy korespomiency ne 
im. Sekułowicza, War. 
szawa, Żórawia 42. Wy- 
ucza.ą listownie: bucha:- 
terji, rachunkowości, ko- 
respondencji. stenografii 
handlu. prawa,  kaligrafji 
daktylografji, towarozna 
wstwa, języków, pisow- 


ni — gramatyki polskiei 
ekonomii, —  Żądajcie 
prospektów. 1752a 


POSZUKUJĘ kondycji 
lub lekcji w zakresie niż 
szych klas powszechm 
nych, — Zgłoszenia pod 
„Wymagania skromne“ 
do Adm, „N. Dziennika“ 
876g 


Magistra filozofji po- 
szukuje lekcyj w inteli- 
gentnym domu Zgłoszenia 
German'stka“ N. Dz. 


ZDROJOWISKA 


ZAKOPANE, pensjonat 
„Przystań“ A. Rumeldo- 
wej, droga do Białego — 
Pieca pokoje słcneczne, 
pełny komfort, — blisko 
terenów narciarskich. — 
Ceny przystępne, 2094x 


Zakopane. Pensjona! 
„Świt* Bronisławy Lusti- 
gowej. nl. Zamojskiego, 
tel.4 5 Pokoje luksusowo 
umeblowane z bieżącą c'e 
płą i zimną wodą. uuchnia 
wykwintna. Ceny niskie 
Prospekty na żądanie. 
2117x 


Środki gwarancyjne 


SPRZEDAŻ 


-L | świeży A tran poleca 


Drogerja „Sanitas“ Kraków 
Długa 18. 2114x 


Kil IMY artystyczne — 


Dywany orjentalne: Grū ` 


aercwa Kraków. Tarło" 
wska 6 boczna Zwierzy 
nieckiei 1296x 


Od najgorszych plag ludzkości 
chroni jedynie 100 proc pewne 


| w 


PREZERWATYWA 


GUM ... sss el 7.2 


Drogerję pięknie urzą- 
dzoną sprzedam lub przy* 
jmę spólnika. Zgłoszenia 
„Nowy Dziennik „Okolica 
Krakowa“ tog, 


MEBLE KUCHENNE — 


PRZEDPOKOJOWE — 
DZIECIĘCE — NAJTA- 
NIEJ — NAJSOLIDNIE. 
wykoname. Wielki wy' 
bór: „SPECJALNOŚĆ“ 
Kraków, ul. SŁAWKOW 
SKA 12, w podworcu. 
201er 


VYVVVYVYVYV 
DENTYŚCII 


Nie przepłacajcie gipsu 
zwykł :z76. Specjalny 
gips dentystyczny. pJ- 
dwójnie czyszczony, WY 
syla od 20 kg. za zalicze- 
niem kolejowem po bar- 
dzo niskich cenach Sklad 
gipsu dentystycznego — 


„Józst Zawoźnik, Kraków 
ul. Wrocławska 36, Te- 


lefon 138-76. 


1913 K.  224,887.549— K.  9,733.268'07 K.__ 60,502.808'81 

Z.  404,797.587— Z. 17,519.882'52 Z. 108,905.055:85 
1926 Z. 1.333,629.617*— Z. 61,852.157:35 Z. 186,635.520'55 
1927 | Z. 1.749,299.673— Z.  79,614.509*20 Z. 240,460.609'39 
1523 Z. 2.234.869.644— Z. 106,846.283:09 Z. 302,639.089'96 
1929 Z. 2.738,445.900— Z. 186,384.104'17 Z. 372,015.221-79 


V reke iISZC przykyio newych ubezpieczeń na Z. 793,880.000*— (wzrost w porównaniu od r. 1929 o Z. 44,500.060*—) 
Stan pozosiających w mocy ubezpieczeń z końcem 1930 r. Z. 3.293,060.600*— 


Filje w Polsce: 


Kraków, Jaņa 3-5 Tel. 102-73 i 133-15 dwóm, Kościuszki $ Cieszyn, Głęboka 15 Bielsko, Kolejowa 2 


dócział K.k. L. na Bath. Mażepalskę i Slask w krakowie, ulica Św. Jana b. 3-5 


(KSZO RK COTE OOOO LUTNI 0 MOWY, -WYWNIYNNONNOWOYWENÓWY a "NAREW a 
ZZOZ ŹLI z 


RENUMERATA: w Krakowt prow. muesięczn Zł. 6'00. kwartai. Zł. 16/0 OGŁOSZENIA: Podsiawą obliczeń jest 1 milimetr wjednym łamie. — E da si 
Knakowi odnoszen. do domu 6'20 18'60 tekŚcie i nadesłanem ma 3 łamy po 74 milim. — Strona za tekstem 
a Pow dż a it Ą r 6:60 cj w 19-8( mów po 37 milim. —- Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 
POOWUUCHEZNOIZECYSKAPDOCZICWĄ -= 5 5 a CENY w złotych: 1. stroza 125. — Tekst 1'— Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
Zegranica z przesyłka pocztowe - m 1060 = m 300! 6:25. — Drobne od słowa 0'20. Pla poszukujących pracy 0'30. — Gratniź 


cje 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 


UWY DZIENNIK* wychodz: codziennie także w poniedzałki | dr pośwa' | 
RE O EE 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowv Dziennik”: Zygumuni Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wiłbelm Berkeihammer. 
| Jaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nows Drukarnia Dziennikowa, Krakćw, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldman2 


